
E lempłarz. abowl zko\V)' 

cl frontu walki Q planl A PROLETARIUSZEWSzySTKlCH KRAJó~·~ClESIĘ! 

• „Prndukcja ZM im: Strzelc.zlka" G l O S RO B OT N I C.ZY 
Prezydent Finlandii przybył do Moskwy 

W dniu 15 września przybył do Moskwy na zaproszenie Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR prezydent Finlandii J, K. P;i,3.s:kivi. 

o Dodatkowa produkc1a wartosc1 1, 1 mln. zł 

Prezydentowi towarzyszą: prem:er Finlandii U. Kekkonen, minister Obrony 
E. Skt1~. b 1 mini~ter Spl)aw Zagranicwych R. Svento i inne osobistości • . 

Od początku roku dzielnie spisuje się zalo.ga, Zl\1 im. 
Strzelczyka - systematycznie realizując swoje zadania pro­
aukcyjne. W ubiegłym miesiącu plan zosta.1 wykonany w 
104,3 proc. Pomyślnie zapowiadają się również 1 wyniki ble­

ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNJCZEl 

Na lotnlskli, udek'Orowanym flagami Finl;ind ii i Związku Radzieckiego, prezy­
denta Paas:kivi \vitali: przewodniczący Prezyd.um R<ldy Najwyższej ZSRR K. J. Wo­
roszyłow, W. M. Mołotow, M. A. Suslow, ministrowie oraz wyżsi urzędnicy Frezy• 
diwn Rady Najwyż5zej i Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR. 

Na !otni;;ku obecny był także ambasador Finlandii w ZSRR E. Vuorl, akredy-

żącl'go miesiąca. 

Sekretarz podstawowej or­
ganizacj·i partyjnej , tow. Ko­
ziński, powoli pr<1erzuca kart­
ki natesu, w którym dokład­
nie zal!lotow.an-0, ile w każ­
dym m ~esiącu powinno „spły­
nąć" z mont<Jżu gotowych ma7 
szyn, szlifierek, obrab:iarek l 

wiert;i rek. 
- Wszystko to - mówi u­

śmiechnięty - musimy wy­
kon<ić do końca roku. Część 
tych maszyn, to przecież: na­
sze dewizy. za które możei:ny 
kupować inne poti,zebne n.am 
surowce i tow.a•ry. D tym za­
wsze pamiętamy, my, aktywi­
ści. Pamięta o tym również 
na·sza z.aroga. Jeśli mamy tru­
dności z realizacją planu -
zwra•camy się do Judzi. Oni 
n~gdy nas nie zawiedli. 

Trzeba j ednak stwierdzić, że 
pomJlllO dobrej • pracy -z.ałogi 
nie udało się jeszcze usunąć 
w>Zystk'.ch przeszkód. Często 
;es,zcze mont3ż zmuszony 1est 
czekać n.a niektóre części nie­
:z.będne dla wykończenia ma­
szyn. Stąd też a.pel pod adre­
sem oddziału mechanicznego: 

tow;mi w Moskwie ambasadorowie posłowie państw obcych oraz dziennikarze ra-
NR 221 (3473) ROK XI tODt, PIĄTEK 16 WRZUNIA 1955 llOKU CENA 15 Git 

dzieccy i zagraniczni. 

Jest wiele 

Prasa zaqraniczna o wyniku rokowań ZSRR i NRF 

w Moskwie uczyniono 
nowy krok na drodze 

T eatro Popular 
Brasileiro 
przybył 

do t.ODZI 
Rozmowę z jego 

kierownikiem do ulrwalenia pokoju J. 8. Marelra 
i..---------- rnmieszczamy no sir. 2. Dr.ienniki amerykańskie poświęcaj~ wiele uwagi sprawie 

nawiazanla. stosunków dyplomatycznych między Związkiem 
Radzieckim a Niemiecką Republiką Federalną. 

NOWY JORK 

„New York ·rtmes" I „New 
Yol'k Herald Tribune" zam ie­
szczają na p:erwslych stro­
nach doniesieni.a swych mos­
kiewskich korespondentów na 
temat nawiązania stosunków 
dyplomatycznych m;ędzy 
ZSRR a NRF oraz wymt.any 
listów między N A Bułgani­
nem a K. Adenauerem. 

możliwości 

Jak podkreśla waszyngtoń­
ski korespondent dzienn!ka 
„New York Times".. w Wa­
szyngtonie przypuszczano. że 

rząd Republiki1 Federalnej 
zgodzi się tylko na „nawią1.a- · 
nie kantak tów dyplomatycz­
nych- lub na Jakąś inną tym­
czasową formę stosunl,ów dy­
plomatycznych z Moskwą" 
Waszyngtoński kor.espondent 

•. New York Herald 'Dribune" 
stwierdza, że w ameryk~ń­
sk1ch koła<:h rządowy<:h poro­
zumienie zawarte między 
ZSRR a Niemc<lrni zachodni­
mi „nie wywolaiło zaniepoko­
jenia", lecz dod<11Je,· że „nawią­
zanie stosunków dyplomatycz­
nych między ZSRR a NRF n.e 

Towarzysze tokarze, freze­
rzy i ślusarze! .Jeszcze szyb­
ciej i lepiej wykonujcie swoje 
zadania, dostarczajcie wszyst­
kie części w przewidzianym 
terminie! Żądają od was tego 
monterzy, którzy nie szczędzą 
&Ił, aby ma.szyny z napisem: 
- „ZM im. Strzelczyka" - w 
terminie trafiały doi rąk od­
biorców, Bien:cie przykład z 
takich pracowników montażu, 
jak Stankiewicz, Wilk, Pawło­
wski, Malczak i Doruch. 

* * * ' J;;k nam komun'.kuje n<is>Z 

o wzbudza w Waszyngtonie spe-

u spraw nl• en1' a pracy cja1~:~~:d~~~~~ Press dono-
Sj z Waszyngtonu, że „De­
partament Stanu nie ma żad-kore::-pondenl Władysław 

StczEśni.ak Oddz"<1l „C" • • nycb poważniejszych zastrze-a par a I u ad.min1slraey1nego !:~a~~~~h~k~l[o~~i~~.~ientu 
Huta Lenina 1m. 

NA ZDJĘCIU: goście brazylijscy na Dworcu Kaliskim. 
(przedz,aJnia) Zakładów Prze­
mysłu Wełnianego im. Ossow­
sk;ego wykonał już }'.J'.'ZY!J<ld<i­
jące nań zada.n.•a Planu .;-let­
niego. Do przedterminowej 
realizacji zadań przyczyniła się 
przede wszystkim rytmiczna 
prac.a w latach ]XJ1prz.edn:<:h 
ora'l. dobrze rozwinięte wśiód 
załogi wspófaawodnktwo. 

W Rejonie Koksochemii doko­
ła ba ter ii koksownic:ycll po w­
stal wielki kombinat chemicz­
nv zwiqzany z produkcjq 
węglopochodnych. Ruszujq tu 
ciqgle nowe d zialy µrodui,;cji. 
Produkuje się ;uż setki ton 
siarczanu amonu, fenolu. ben­
zolu itd. Ca!y teren oplątany 
jest rurami gazociągów, wiród 
których w=noszą się ol'>rzy­
mie wieże, µłuczki I elektro-

W Centralnym Zarządzie Przt"myslu Wl'lnla.nego odbyła 
się narada dyreklorów wszystkleh za.kładów, podleglych 
CZPW, lilórej tematem była sprawa realizat,ji czerwcowej 
uchwały Prezydium R7..ądu, dotyczącej usprawnienia admi­
nislracji państwowej i gospodarczej. 

Kierownictwo tego zakładu 
opracowało dokładny plan 
przesunięć personalnych I lik· 
widaeji niektórych sekcji. Na 
przykład zlikwidowano samo­
dzielną sekcje transportu 
(Z osoby) lącząc Ją z działem 
gospodarczym. Projektuje się 
tam również polą<'7A>nle działu 
zbytu z zaopa lncnicm, a d7.ia­
łu planowania z działem pro­
dukcji. 

I n~:, ~T:.: .:,,1 Komunikat Agencji TASS 
Express", „DaUy Telegraph"' I 
„Daily Worker" zamieściły na 
pierwszych stronach wiado­
mość o nawią1„imiu stosunków 
dyplomatycznych między 
Związk iem Radzieckim a NRF. 

Na szczególne wyróżn:enie 
:r.aslugują zespoły śrubowni­

ków Romana Nowickiego, 
Stanisława Ostrowskiego i 
Stefana Plosz.aja. 

filtry. 

O same! uchwale mówił dy­
rektor naczelny CZPW, tow. 
Olszak, stw1trdzając między 

mnymi, że m" ona na celu 
usprawmeme administracji, 
przesunięcie s7eregu wykwali­
fikowanych fachowców 1 nie 
rachowców do prac~ bezpo­
średnio pt7y produkcji, te 
uchwała iest nowym, ważnym 
bodźcem do podnoszenia kwa-

Do końca roku Oddział ,.C" 
d dodatkową produkc:e 
p··zędzy zgrzebnej wartości 

NA ZDJĘCIU: wieża weplo­
wa III \ lV baterii kokso u·~,­

c.zej. 
1.148.000 zł. Fot. - CAF 

Usunąć zaniedbania w P.rzygotowaniu 
jesiennej kampanji siewnej 

O hecna kampania siewna ma dać nllm 
w roku przyszłym, pierwszym roku 

Planu 5-letniego znacznie większe niż do­
tąd plony. W myśl założeń Planu musimy 
w ciągu najbliższych 5 lat zwiększyć pro­
dukcję roślinną o 18 proc. Ola oslągnit;cia 
tego zadania, plony zbói powinny wzrosnąć 
w każdym gospodarstwie najmniej o 2 q 
z hektara. Zadanie jest trudne lecz w pelni 
realne. Rozumieją to chlopi, spółdzielcy 
i PGH-owcy I sla.rannie przygotowują się do 
jesiennej kampanij siewnej. W niektórych 
okolicach kraju, a m. In. w woJ. lubelskim, 
ołszty11skim, wrocławskim rozpoczął się już 
siew żyta i pszenicy. 

W wof. łódzkim stan przygotowań do •le­
Wó\v przedstawia · się niezadowalająco. 
W wielu powiatach panuJe szkodliwe sa­
mouspokojenie, sprowadzające się do sta­
rego twierdzenia „co się odwleC2.e to nie 
uciecze". Oczywiście są to tendencje szko­
dliwe. Kaidy dzień opóźnienia w rozpoczę­
ciu siewów odbije się dotkliwie na prZ}'• 
szłych plonach. 
Pamiętamy przecież, Jak to wiosną br. 

niektórzy chłopi goSP<Jdarufący lndy,vidual­
nie a nawet spółdzielcy narzekali na aJl'fO• 
nomów: „Dlaczego tak naciskacie na nas 
z siewami? Przn dziesiątki lat prowadziliś­
my gospodarstwo I nigdy nie śpieszyliśmy 
się, a wy domagacie się, by w terminie, co 
do dnia rozpocząć siewy", 
Większość chłopów usłuchala Jednak mą· 

drych ra.d laehowców I nie żałuje, Tego­
roczny urodza) zbói jest znacznie większy 
n\i w poprzednich latach. 

Podobnie powinno być I w obecnej kam­
panij •lewnej. Powinno, ale tak Jeszcze nie 
/est. W wielu powia\arb sądzą, że piękna 
jesień po\rwa przynajmniej do st~·cznia I 
dlatego zwlekają z przygo\owaniami. 

Czym bowi•m. Jak nie 011\eszalo~cią, na­
zwać fakl, że sll(>ldzielnie produkcyjne pow­
łaskie~o pnbraly u.ledwie 17 11roc. kredy­
tów na. siew jesienny, a spóldl.ielcy pow. 
lowickiego - 4 proc. Tuwarz:vsze z pow. ło­
wickiego usiłują to tłumaczyć tym, te spół­
dzielcy I chlopi zajęci S\ obecnie dostawa­
mi zboża I dlatego nie niają czasu 11ubrać 
kredy\ów, ani nawozów. A tymczasem _110-
wiat ten zajmuje w dostawach ł O mieJs~e 
w wo.I. łódzkim. A zatem argument ten me 
jest niczym uzasadniony, Podobnie fest w 
powiecie łódzkim, gdzie r11zprowadzono 
wśród malo 1 śrt"dniorołnyrh chlopów za· 
ledwie 7 proc. kredytów, w pow, rawsJ<im 
- ł proc. 

Czy znaczy to, ie chłopi z Rawy MaT.o­
wict'kiej nie potrzebują kredytów? O~ólnie 
wiadomu, że mieszka tam sporo biedoty 
chlop~kiej, polrzl'hującej pomocy państwa. 

Wiadomo ll'Ż z drugiej strony, że organiza­
cfe ZSCh ant lei prezydia GRN nie za· 
troszczyły się o to, by pomoc- naszego rządu 
zosta•a '" pelni wykorzystana. 

Nie tylko na tym polegają niedomagania 
w przygotowaniu Jesienne.i kampanii siew· 
nej. Ażehy zasiaC' - trzeba mieć oawuzy. 
trzPba mir~ kwalifikowane ziarno siewne. 
A tym!'zasem z rozprowadzeniem nawn7.ów 
szt111·zn~· <'h me l<'~I dobrze. Wt! wspomnla· 
nvm już powit><"ie lowirklm 60 proc. nawo­
tów zna.iduje sie Jeszł'ze w maozyna<'h GS. 
W pow. skierniewickim leży w magazynach 

około 80 proc. nawozów azotowych. W tym­
że powiecie gleba jest mocno zakwaszona 
I tneba ją nawozić wapnem. Kierownlł'two 
PZR przy pomocy Komitetu Powiatowego 
cz~nilo duże starania, by zwiększyć przy• 
dział tvapna. Kiedy zaś je otrzymano, pom­
naża ono i tak już spore remanenty GS. 

Podobnie przedstawia się sprawa rozpro­
wadzenia nasion na reprodukcję. Powiat ło­
wicki otrzymał 112 ton ~yla na rrprodukcję, 
lee~ rozprowadził zaledwie 4 proc„ a pow. 
radomsz<·zanski - 5.7 proc, W pow. brze­
zińskim rozprowadzono niewiele ponlld 3 
prDc. psuni<•y, a w kutnowskim - 4,5 proc. 

l'Jielepiej jest z rozprowadzeniem kwali­
fikowanego ziarna, prz~znaczoncgo do wy­
miany sąsiedzkiej. W wielu spółdzielniach 
produkcyjnych oraz w gospodarstwach re­
produkcyjnych pDwaźnie zaniedbano oml~­
ty. Na skutek tego chłopi nie mają gd~1e 
pobrać kwałillkowanego zboża. W spoi­
dzielni produkcyjnej Wodzlerally, w pow, 
laskim nie omłócono Jeszcze 10 ha kwaJi{l­
kowa.n~g0 zboża. Do spóldzielni produk<'Yl­
nej Ostr(tw w pow. łęczyckim zgłaszają się 
chlopi po ziarno, lecz z winy POM Daszy­
na, który nie dotrzymał umowy o omłotach 
ze spóldzidnią, chłopi nie mogą nabywać 
odpowiednich nasion. 

W inn)'Ch znów powiatach wymiana są.­
siedzka. została zahamowana na skutek nie 
dosć sprawnej pracy Stacji Oceny Nasion. 
z rudego województwa oddano tam ponad 
200 prób zboża, natomiast Stacja przekazala 
zaledwie kilkadziesiąt próbek. A tymcza..qrm 
chłopi mówią: „Czym siać, jeśli nie ma 
kwalifikowanego zboża?" 

A przecież oprócz tych niezbędnych 
przygotowań jest jeszcze wiele spraw do 
załatwienia w gospodarstwie chłopskim I 
spółdzielczym. Nie zakończone są jeszcze 
orki pod siew żyta 1 pszenicy, a tam. gdzie 
prace le zostały dol<0nane. trzeba pole Z\\ a­
łowae walem Campbel!a. w innych zaś 
mie.iscach należy sięgnąć do brony, 

I nie tylko to. 
Wiele jest gospodarstw bezkonn.vch, 

W niektórych gromadach I wsiach mamy 
grupy wzajemne.i pomocy. Są jednak w~ie, 

gdzie takkh grup nie ma. Trzeba więc opra­
eować plan pomocy sąsiedzkie.i. by i:o~po­
darstwa bezl<0nne, jak również gosportar­
stwa. wdów, prowadzone przez starców , ro­
dziny poborowych nie były pominiete I 
w pelni korzystały z pomocy sąsi<'dzkiej. 

A przceież w Jesiennej kampanii siewnej 
nie 01trani<'1.amy się jedynie do tycb prac. 
Prawie ri1wnorze~nie zhiei:-aJą się robaty 
przy wykopkach ziemniaków I burak(l\V. \V 

wiei U KOSpotlarslwach trzeba będzie \V U'JU 
roku po rai pierwszy dokonać silosowania 
kukurydzy. 

\Vsz:vstko to nie Jest latwe, ani proste, nie 
wylwnuje się te·i lego w ciągu jednei;-o dnia. 
Nie wolno więc zwlekać z przyi;otowania­
rni do jesiennych liiewów. Trwba wykol'zy­
slać ka:7dą godzinę. pobrali kredyty, nawozy 
sztuezne, dokonać wvmlan:o ziarna Siewne­
go. przl'bt·onnwać lub przewal1>wa(> pole. po 
to. hv móc Jak najr\>l'hlej przeprowadzić 

siewy. Sprzyja.Jąt•a po~o<la 1egorn<'znej l<'­
sleni - to nasz na.jlPJJS7y sojusznik w wal­
ce o wzro.st nowych plonów, plonów 1956 
roku. 

Jitikacjl zawodowych, a pełna 
jej realizacja umożliwi zao­
szczędzenie wielu milionów 
złotych. 

Następnie rozwinęła się dys­
kusja, w czasie któreJ po­
tizczególni dyrektorzy infor­
mowali, jak na ich terenie 
przebiega real!zacja uchwały, 

W czasie dyskusji wysunięto 
równid wiele t'iekaw)·rh pro· 
pozycji, a mlędzt innymi pro­
jekt zlikwidowania w małych 
7,akładach stanowiska dyrek· 
tora admini~lraeyjn"I"· 

Narada wykazała. że lstn•e.ie 
wiele możliwości u>prawnie­
nia pracy aparatu adm1m­
stracy jnego i prze~un1ęc1a 
~porej grupy ludzi be1pośred­

mo do produkcji. W•zystko 
zależy wyłącznie od właściwe­
go stanowiska dyrekc]l, od 
stopnia zainteres11wanrn s1ę tą 

sprawą aktywu zwiąlkowego i 
partvinei;o. 

Rzecznik brytyjskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
stwierdzil, że nawiązanie sto­
sunków dyplomatycznvcb 
między Republiką Federalną a 
Związkiem Radzieckim wsta­
ło powitane z uznan:em przez 
rząd ani;;elski. 

Wynik rokowań w Moskwie 
jest uważany Za okolicznoRĆ' 
pomyślną w związku z konfe­
rencją mmistrów Spraw Za­
i:r1m•rznych czterech mo­
carstw, która ma rozpocząt 
obrndy w Genewie w dniu 27 
października. 

Dzil!IJnik „Binningham 

(Dalszy ciąg na str, 2) 

Agenc~a TASS pcdaje: 
Dn~a 14 wrześn:a kznclerz federalny :"rRF pan Adenauer 

zlożyl na kcnferencji pra:sowej w Moskwie swe oświ.adcze­
nie na temat granic Nie:;iiec itp. 

W związku z tym 
dziecki upow<iżnił 
TASS do ogloo-zenia 
J ącego oświ,:idczcnia: 

rząd ra- je swą ju.rysdyk<:ję na teryto­
agcllcję r.um :i;-0dlegającym jej suwe· 

nastc:pu- renności. 

Rząd radziecki uwaia Nie­
miecką Republikę Federalną 
za ez~ść N'cm1ec. Drugą. czę­
~c!ą Niemiec je,.t N:emiecka 
Republik<i Demokra'.ycma. 

W związku z n9w 'ąz.3,niem 
stosunków dyplomatycznych 
między Związkiem Radziec­
k:m ;i N:emiecką Rep.ubl:.ką 
Feder<ilną rząd ZSRR uwaŻ3 
za k-0n.;eczne ośw:Jdczyć, iż 
"'?r<iwa gran:c N'.~miec roz­
st.rzygnięta zost3ł3 w układzie 
p0czd~mtkim i że Ni·em'.ecka 
Republika Federaln.a wykonu-

Depesza Adenauera 
do N. A. Bułganma 

Kan:ler:i Niemieckiej Fl.epublilci F~„ 
rc!nej K. Adenauer przes.lał do pne• 
wod!'1:czą,ego Radt Ministrów ZSRR 
N. A. Bulga:dna następujq:q depeu.ę: 

Po po:,vroc!e z Moskv.'Y odczuwam po­
tr1 ebę ponown.'.e podziękować Panu za 
orz.ychyl ne i serdee!ne przyjęc i e, jakle 
PC!n i rzqd radziecki okczali delegacji 
n ~ em'eekiej I mnie osobiśc:ft w czasie 
n.-.s-:::ego po::iytu w ZSRR. Jestem prze­
konony, że wynik noszej procy wy· 
:...-1ia.dczy dui:q pr zysługę sprawie poko-­
iu na całym świecie. 

Jak wynikało z szerej;u WY• 
powiedtr, uch„ala nie w>tę­
dz1e Jest reahzowana w sµu­
sób właściwy, a w wielu wy­
padkach w ogóle Jeszcze nie 
przystąpiono do wykonywama 
Jej zaleceń. Niektórzy dyrek­
torzy, jak np. tow. Szymański 
z Mazowieckich ZPW i tow. 
Radomski z Tomaszowskich 
ZPW, w ogóle nie cłostrze~aJą 
w swych zakładach przer"­
stów admtmstracy1nych. W 
ZPW Im. Reymonta kierow­
nictwo podeszło znów do tej 
sprawy w sposób bardzo me­
chaniczny, Lik w1dacja przero­
stów admrni,trncyjnych w 
tych zakladath owat·>.a: >.am­
knięcie kuchni w hotelu ro­
botniczym. 

Uważaj, żebyś się nie dostał na laką wystau;ę! ... 

All' wh:kszośl' dyrekcji po 
porozumil'nlu się z al1tywt•m 
partyjnym I ~wiązkowym 

działa w sposób wlaściwv I 
rzeuowy. \\' ·zpw Im. ~wier· 
czcwskiego (dyr, Ryhar<·zykl 
zwolniono 6 Natów. pr1.y rzym 
5 osóh przesuniely<•h znRtało 
do produkcji. W ten sposóh 
zakład zaoszc;ii:dzi 50 tys. zło· 

tych rO(.'Znie. 

Uchwala ,fl'st dobrze reall-
7owana w Zakładat'b im. f,u­
ka.sinskiego 1 '" Zł'W im. lia•­
przaka. Za wzór moitą 1lużyć 
ZPW im. Sawkkicj w Bielsku. 

Pier·wszy 

turbozespół 
polskiei produkcji 

15 bm. we wc1esnych godzinach po• 

rannych siłownia powstających no 
Podkarpaciu wiellcich za~lodltw przemy• 

siu bawełnianego w Andrychowie wr 
produkowała pierwszą energię elek· 
tr1cznq. Do eksploatacji WSIP,?n~j pn:e· 
katany tu został wy!)rodukowony cał· 

kowicie w ltraju turbozespół. 

Z enel'gii elektryczne]. do­
starczanej przez nowourucho­
miony turbozespół, korzy,tać 
będą pracujące obiekty orn­
dukcyjne zakładów przemysłu 
bawełnianego oraz w przy­
szło>'ei będące w budow:e -
przęd win 'a średnioprzędna. 
farbiarni.a i inne. 

„Błyskawica" i „Burza" 
I 

oowrócHv do Gdvni 
t5 bm. w godzmaC'h porannych z.awmęly do Gdyni poi· 

s!ce niszczyc:ele .. Bfyskaw:ca" i .. Burza". które w dniach 
od li do l l wrześn : a br rew ;zytowały w porcie Portsmouth 
B; vtv.iskq 'M2rvnarke Woienną 

Dowódca 7.espotu n:57czyc1eh - komandor poruczmk Lu­
dw ik Janczyszyn oświadczył przedsLlwicielowi PAP· Pra­
gnę raz 1eszcze wyrazi~ podz1ękc,wan . e dowódcy bazy Ports­
mouth admllałowi floty George E Creasy i ofcerom p<>d­
otice1om i marynarzorii Brytyisk1e1 Floty WoienneJ za goś­
cmne pizyjęcie z.alóg obu ce1s:i:ycb 111sLc:i:yi.:1el1. 

W oddziałach końcowych 
WZPB 1 Maja zmniej­

szono ilość braków do 0,1 
proc. A!e 0,1 proc. braków. to 
prawie 20 tys. złotych. st rat, 
to oko!o 2 tys. kilogrnmów 
zmarnowanej co miesiąc przę­
dzy. Dlatego też akt?/W .::a­
kladowy postanowi! nie u~ta­
wać w walce o ograniczenie 
ilości braków naprawdę do 
minimum i w ten sposób o­
siqgnqć koniec?nq obniżkę 
kositów wlasny~h.. 

W myśt projektu kierownic­
twa postanowiono zorganizo­
wać wystawę brnków. Po­
mysł okazał się bardzo do­
bry. Wys tawa, na której zgro­
madzono „eksponaty" ze 
skręcalni, pr:ewija!R.i, dwo­
jarni i motami, spowodowa!a, 
że w fabryce zawrzało jak w 
ulu. (Fragment wystawy - · na 
zdjęciu u do!u). 

Codziennie po pracy sa !ka 
wystawowa pelna JC$t lud:i. 
Dyskusjom nte ma końca a 
niejeden ze zwiedzajqcyc/1 na­
je sii: wstydu co niemiara. 

Przyszla na przyktad prze­
wi iac:ko. Kottun i wid:i, że 
przy jednym z „eksponatów" 
jest karteczka z jej nazwis­
kiem. 

- Te „barony", to skutek wanego 
le~:ewaiqc3-l10 słosurtku do pra:r i do 
nanyc:h uwag - Huma:ty jej lcler:>wnik 
1m:an0Ny, tcw. Edwc;rd G:omulal. 
Chod:ide na p~a::ęd'<i do lcolei:(l'"'!-ek, 
a maszyna poto!łowiona bet o;>ieki 
n uczy pnęc:hę... (Zdjęcie górnej. 

MfoC:o pnftwijoc:ka j~st :.awslydzo· 
n::t do fet. Pnyneka, ie teraz jui: na· 
prow:łę będ1ie procowata slara-nniej. 

Kolekcję braków oglqdala równiei 
wro1 t ~;fk„mo lowanysz'<ami ze SIJO· 
jej s~Ji Janina Marctew?>ka. Spo;~oły 
d7re~!oro nac1elno901 tow. Szodkow. 

skiego. (Zdjęcie irodkowa). Dyrektor 
mC.wi: 

- Patr:cle Morc1ew!ka1 to wasze 
d :ie~o. Z braków, które robicie na jed„ 
ne} tmian:e, nfaina by wypr::tduko-~at 
cetdtierinie ponad 4 metry tkaniny„. 

Ale winę zo braki ponoszq n:e t,.l­
k1> ro!:>otn;cy. W h:ąice uwag, znaj­
dujq:ej sfę na wy!i:awio, moino, zna• 
lei( ~poro c:ekowych spos!rr!!'Żeń. Na 
pr:yldod jedna z pnewijauek p:si:e: 
Nie m:a~o!lym lyiu bralcóv11 gt!yby 
nasz kiero«a:k 1ao;>otrienlo Kowalik 
I kierown:k remontów Juchn'.ewkz . le· 
piej 5ię sto:.roti. Wiele jui razy prosi· 
łom o ?lTI'.c::ię dr~1u provicdnikowego, 
bo praw:e o:I ro'.<u mam prontdn.ki 
w dym slanie, t?le bez s!<u~'J. Podob· 
no drutu ial:-raldo. ZabrcXloi To trze· 
ba postuka(, 

Robotnice pót żartem, pól 
serio mówią do siebie: - U­
ważaj, żebyś się nie do~ta!a 
na taką wystawę. Lepizj pra­
cować starannie, anii~!i na­
razić się na wytykanie palca­
mi i śmiech. 

ffajstrowie też nie mają 
spokoju. Mówi się szeroko, że 
ini31r .: dwojarni Alfons Vloj­
cie.chowski nie dba o obn> żkę 
kosztów oddziału, bowiem 
dwojarnia ma ilość odpad­
ków znacznie wyzszq ,od prze­
widywanego limitu. To samo 
dotyc:y majstrów Klysa i 
Me:idasika. Natomiast mi&trz 
Kucharski czy Frontczakuwa 
mogq być dumni, bo mają od­
padków mało, a robotrdcy 
chwalą, ich za pomoc i upie­
kę. 

Wystawa zorganizowana w 
WZPB l MaJa pomaga w 
walce z br11koróbstwem, o pel­
nq mobilizację wszystkich si! 
w celu jak najszybszego zrea· 
lizowania zadań ostatniego 
roku Sześciolatki. 

Jest to pomyst naprawdę 
godny naśladowania. 

fot. A, J1 
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Po rokowaniach w Moskwie Poseł Osbome: . • • 

A~~>;::;,~..,;,.~;, ~:„~~:: !\:.":::.!>'=-=:"~ ~ • .!:!:: Bardzo podobał m1 się 
Obrady podkomisji 
rozbrojeniowej ONZ 

dów ZSRR i Niemieckiej Republiki Federat- kiego byłoby rozwiązanie tego prc>blemu 
neJ. Osiągruęto porozumienie w sprawie !nną drogą. „Ponleważ Niemiecka Rl!'Publi- b R l 
st~un~ów dyplomatyc.z.nr.ch · mii:d.z.y obu ka Federalna przystąpiła do NATO, a Nle- po yt w o SC 
k raJanu. Ponadto w na1blizszym czasie prze- miecka Republik.a Demokratyczna nie webo- e 
pro.wa;Izone zostaną rw~owy .w sprawie dzi w sklad NATO - stwierdził tow. Chru-

W dniu 13 września. odbyło się posiedzenie P<>dkomfsJł roz.o 
brojeniowej ONZ, na którym przemawia.I delttai. ZSRR 
A. A. Sobolew. 

rnzwoJ~ .handlu: ~rzyznaJmy - JeJ>t to ~Y- szczow - byłoby z naszej strcmy głupotą, 
ni~ kto1y przy1:i11e z du~ym zadowoleniem gdybyśmy się przyczyniali do tego, aby ca­
kazdy P?lak, ka.zdy czlow1ek, któremu zale- łe Niemcy weszły w skład NA TO i wzmac­
ży na ut~alemu pokoju, na przywróceniu niały przez to samo wymierzone przeciwko 
no-rmalnycn slosunkc)w pomiędzy państwa- nam siły". 
~i, .a co z.a tym. idz~e na zmnjejszeniu na- Popiera to stanowisko w całej pełni na-
pięcia W srtuacj1 m:ll<iz?'nar?<Iowej. ród polski. PozOIStaje więc wyciągnąć wnlo-

Rokowama. w M06kw1e me. należały do !>kl z realnej oceny Istniejącej sytuacji dl3 
łatwych .. Jeśl! Jednak tr~dno-śc1 zostały po- dalszej normalizacji stosunków mii:dzyn~­
konane 1 re>z:nowy uw1en~ne zostały suk- rndowych 1 dalszej współpracy w celu ro~­
c;esem, to mozemy to ocen1ć jako nowe z.Wy- S'trzygnięcta nie uregulowanych dotychCZJ38 
cięstwo „ducha Cenewy" nad polityką „z problemów, w tym głównego pwblemu na­
lJOZycjl siły", zwycięstwo realizowanej przez rodu niemieckiego - przywrócenia jedno­
Związek Radziecki polityki szczerych roko- ści Niemiec. Krokiem na tej drooze było 
wań nad polityką dyktatu I odgradzania się wlaśnie os1ągnięc1e porozumienia co do na-
murem n ieulnoścl. „Tak więc radziecki wiązania stosunków między ZSRR ! NRF. 

Podkreśli! on, ie o~wiadcze- legacja radziecka stwierdza 

Parlamentarzyści USA i Anglii opuścili nasz kraj 
nie złożone przez przedstawi- że stanowiska Wielkiej Bryl.a: 
clcla USA Stassena na •tym nii, Francji, Kanady i ZSRR. 
samym posiedzeniu zasługuje w pewnych wa:i:nych punktach 
na uwagę. A. A. Sobolew programu redukcji zbrojeń i 
przypomniał, że delegacja ra- sil zbrojnych oraz zakazu bro~ 
dziecka bada wnikliwie pr'.>po- ni atomowej są zbietne, pod­
zycje prezydent.a Eisenhowera czas gdy Stany Zjednoczone 

15 bm. opuścił Warszawę, udają.o slę do Pr11i:t, senator Sto.nów Zjednocwnych Am""" 
ryki - Estew Kefauver, k~ry przebywał w nuzym kraju na zaproszenie polskiej gru­
py Unll Międ:r.yparl.amenła.rnej. 

Uroczyste obchody 
odbędq się 

w Litewskiej SRR 
w 100 rocznicę ZRonu 

Na Dworcu Głównym w 
Wa1'1111:Bwie senatora Kefauve­
ra żegn.aJ.i: wicemars.załek 
Se}mu - ·Józef Oz.ga-Mlchal­
ski, przewodniczący po-lskiej 
gmpy Unii Międzyparlamen­
tarnej - pos. O&ka·r Lange 
oraii J'C)So!owie: Henryk Koro­
tyński I Dominik Horooyóski. 

Na d'WQrcu obecni byli: a.m­
ba11ador Stanów Zjednoczo­
nycti Ameryk! w Polsce Jer 
seph E. Jacobs i attache woj-
9kowy - płk. Urey W. Ale. 
xander. 

Nie je&tem lniyn\erem 1 nie oraz zaznaczył, ze w związku nie określiły jeszcze swego 
mogę w ftposób fachowy oce- z tym nasuwają się pewne py- &tanowiska w tei ~prawie. 

. . tania. Jedno z tych pytań jest A. A. Sobolew 'Zaznaczy!, że 
me ogromn.egQ wysiłku, Jńkie-
go dokonaliście w Nowej Hu- następujące: Czy prrzydent zdaniem delegacji radzieckiej 
cie, ale mlasto to i kombinat Eisenhower zakłada, że zdję- nie ma istotuych różnic po-

bi 
cia lotnicze będą dokonywane glądów w sprawie wprowa-

l'O ą ogromne wrażenie. Je- t l ~ Y ko nad terytorium S tanów dzenia skutecznej kontroli nad 
stem pr;:ekonany, że calkowi- Z'ed h 
te zakończenie budowy No- ~e~oi~~~~~ ~J:'zt~~~: ~~~~kc~~:~f:~~ń ~Y;~~ z;ro~ 
wej Huty przyczyni się do riami innych państw należą- szczególno~cl w ~prawie kon~ 
podniesienia warunków ma- h d k CJ:'C . o onwencJi rozbroje- „ troli nad zakazem broni ato-. 
terialnych narodu polskiego. ruoweJ? mowej, 

Kraków jest zachwycający. Przedstawiciel ZSRR pod- Delegacja radziecka - po--
Przykro mi, że tak mało cza- kreślił, że, ja.k wynika z wiedział Sobolew - uważa, że 
su mlałem na obejr....enle Jego oświadetZeń delegatów W1el- należy dążyó do dalszego zbli~ 
uroków i piękna. Mam na- klej Brytanii, Francji i Kana- żenia stąnowisk w sprawie A. Mickiewicza 

• • • dzieję, te PNyjadę jeszcze do dy, rządy tych krajów zgadza- kontro\\. 

p~.mkt widzenia z~ycięży! na całej linii" .- ZSRR 00 dawna utrzymuje przyjazne st()­
p1.sze. w .komenta1zu z ~osk~y zachoonio- sunki z Niemiecką Republiką Demokratvc:t­
ruenueck1 „D~r Tage:ssp1eg7l · Obserwato- ną. Polskę łączą z jej zachoonim sąsiadem 
rzy w~szy~tonscy - donosi am7rYka?ska braterskie więz!. U poołota tych pnyjaz­
Agencia United Pres.,, - „~~żaJą opmi~, nych stosunków jest ostatec:zme uregulowa­
:ie porozumienie mosk!ewskie Jest gł~~me nie granicy pokoju na Odrze i Nysie. Gra­
dY1?1omatycz.nym zwyc14l:5twem Rosjan • A nicy, która przez wieki stał.a w płomie­
polil:ycz.ne koła w ~e - prz~naje ko- niRch, a dziś jest fundamentem prz.yjaźnf 
respondent D~A - ośwtadczają, ze rezulta- l dobrosąsiedzkich stosunków m ii:dzy nar.1-
ty konfo.rencj1 moskiewskiej, sądząc z pierw- dem polskim i niemieckim. Nas - ·jak t 
szych wi..ado~i, oznaczają „pełne. zwycię• wszystkich ludzi miłujących pokój - prze­
~two- Kreml~ . Od~gralo tu ró"."mei dużą konały lata istnienia NRD, że jest to plerw-
101~. stanowisko op1111l w Niemieckie! Re- sze w oh.lstorli demokratyC1lne i pokojowe 
p~bl1ce F~eralnej. Jak przymał Adenauer państwo niemieckie, walc7,ące o to, by Eu­
\V Moskwie „w Niemczech rukt nie ~obra- ropa nle stała się znów ofiarą zaborczośd 
tal sobie, że ;-e Zw1ąz.kl~m Radzt~~m mo,t- imperializmu niem1eck1ego. Czyt nuód nasz 
na Pro:"'adzlc rok~wama. ,,z pozyc11 siły' · mógłby zgodzić się z próbami zamY'kania 

Komitet Centralny Komu­
nlstyClllilej Partii Litwy po­
WTZiąl uchwałę w sprawie ob­

. chodu w Litewsk.ifl'.j SRR 100 
I'OC!lmicy izgonu Adama Mic­
kiewicza. 

Tego samego dnia wyjechał Krakowa i że spędzę w nim ją się z propozycją Anglii i Kontrola ta powinna by'5 
z Warrw,awy, udając się do więcej c:zasu, zwiedtzając cuda Francji zaaprobowaną przez ściśle pow\117.ana z konkretny­
Berll.na, członek brytyjl>'kiej wawelskiego zamku, piękne Związek Radziecki w sprawie mi posunięciami w dziedzinia 
Izby Gmin z ramienia partii kościoły i domy w tym sta- zakresu redukcji sił zbrojnych redukcji zbrojeń 1 zakazu bro„ 
konserwatywinej okręgu rym mieście". pięciu wielkich mocarstw. De- ni atomowej oraz z posunię-
Louth, sędzia pokoju - CyTil .--------------------------- ciami mającymi na celu, 
Osborne. / stworzenie atmosfery zaufa~ 

Z ~e~ką uwagą śledziło społeczeństwo oczu na fakt istnienia Niemieckiej Republ!­
polsk1e ;qmfe-rencję w ~oskwie. Ni~ t!W- kt Demokratycznej, z próbami przedstawle­
~'? odkryć tródlo tego zainteresowan~a. Bv- n.ia rządu bońskiego, jako jedynego repre­
lm;ny i jesteśmy za zasadą jak n.aiszerzej zentanta narodu mcmiecklcgo? Zdecydow:i­
POJ~teJ. współpracy między wszystk1m1 pań- nie potępił to premier Butganin, nazywając 
sh~am1'. Pragniemy rozwoju wspólp'.acy z napaścią wystąpienie Adenauera, w którym 
krajami kapitalistycznymi, z którynu Jut usiłował on zignorować istnll!'!l.ie NRD De­
nawiąwliśmy ko-ntakt, chcemy nawiązania legacja NRF poW'Z.ięła decyzję w s~awlł'! 
stOllunkc'>w z ~zystk1ml państw~ml. Zgodnie nawiązania stoounków dyplomatycznych ri: 

z poh.ką racią stanu I kierunkiem pohty'lti ZSRR jako jedno z państw niemieckich a 
zagr~nic~ej Pol.sit! Ludowej premier Cy- nie jako jedyne. ' 
ra.nkiew1cz stw1erdzlł na Sesji Sejm<>Wt!j N k f k 
w marcu br„ że „gotowi jesteśmy unonna- 8 on.e:encjl moo~iews !ej om.aw!a._na 
lizować stosunki z Niemcami zachooniml". była ró~te'L spraw;a memiee~i;h zbrodma-

Reallzacja idei poko!oweg0 wspólistnlen!a ~~WOJ~~ych. Próby uzalezmenia oo jej 
może tylko sprzy;ać mteresom bezpiecr.eń- ą.za 1a spraw~ nawiązania st~ów 
stwa i pokoju. Niezgodny 2 lnt~resami naro- dyplomatycznyeh nie dały rez~ltatu. Swiad~ 
dów europejskkh _ a przede wszystkim z czy o tym fakt!. że w . komumkaci.e końc<>­
interesem n~rodu niemieckiego _ był fakt, ~m konferenci1 1 w listach. wym1eniooy<'h 
że między ZSRR i NRF nie i&tmał;v- norma!- między premierem Bułganmem I kancle­
ne, przyjęte w świecie stosunki dyplomaty• rzem ~denauerem żadna :r.e stron o tym nie 
cz.ne. Dlatego społec~ństwo polskie Wita wspomina. 
ne>rmali:zaC'ję stosunków między ZSRR i NRF Ludzie, którym zależy na tym, by w 
Jako nowy krok w kierunku stabilizacji gwiecie nie utrwalił się „duch G&newy", 
s10sunków w Europie, krok n11 drodze d'> siali podczas rtl7.mów mo;;kiewskich pesy­
rozwiązania tak istotnego dla nas Polaków, mizm. PrzytaczaJąc różne wypowiedzi Ade­
problemu rnerrueckieg<). ' nauera, dowooz:li, że rozmowy moskiewskie 

Realna ocena sytuacii w Europie dopusz• skończą się niepowodzeniem. źe zastrzeże­
cza tylko jedną zgodną z Interesami polrn- nia, jakie wysunął uniemożliwią nawiązanie 
ju I be7;J)ie<:zeństwa narodów europejskich stoounków dyp!o-matycznych między ZSRR 
możltwość roz.wiązania sprawy zjednoczeni'! i NRF. 
Niemiec. Może to na„tąpić stopniowo, w Spotkał Ich zawód. Zwyciężyła realbtycz­
drooze włączeni a obu istniejących państw na, konsekwentna polityka iadziecltł. Zwy• 
niemieckich - N1emie<:kiej Republiki De- ciężyła zasada porozumienia, z.wyciężył duch 
mok.ratycznej I Niemieckiej Repub1iki Fe- Genewy. Szanse pokoju zostały wzmocnione. 
deralnej - do systemu ogólnocurcpejskiev.o A leży to zarówno w interesie Polski, jak 
paktu bezpieczeństwa zbiorowego, a nastęJJ- i. wszystkich m1łu1ących pokój narooów eu­
nie zbliżenia m:ęclzy NRD a NRF. Wbrew ropejsk ich i całego świata. 

Prasa zagraniczna 
o wynikach rokowań 

ZSRR-NRF 
{Ookoflezenle ze str. 1) 

Por.t" pisze w artykule wstę­
pnym: 

„W Moskw·łe ooiągnlęto po­
rozumien ie, które należy po­
wa.ać z zadowoleniem, ponie­
waż stanowi ono dalsi.y krok 
l'l..'l drndze zła.godzenia m~p1ę­
cia w stosu.ok.ach międzyna­
rodowych", 

~ E R L I_N_____,, 
Wszystkie dziennik! Berli­

na zachodniego zamieściły pod 
w ielk.rni tytułami wi.adomość 
o zakończeniu mowań mię­
dzy delegacjami rządowymi 

ZSRR i Niemie<."kiej Republiki 
Federalnej. 

Dziennik ,,Der .Tagesspiegel" 
pi::.ze m. in.: 

Rokowa nlJ8 w Moskwie za­
kończyły się J>Qrozumieniem w 
sprawie nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych i wy­
miany ambasadorów między 

towane przez wl~ksx.ość dzien­
ników paryskich. Dz;enniki 
zamieszczają Lekst komunika­
tu oraz listów, jakie wymie­
nili między sbbą przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR 
Bułgan:n I kanclerz Adenauer. 

DLiennik „Combat" stwier­
dza, ie nawią7..anie stosunków 
dyplomatycznych między 
ZSRR a NRF je9t poważnym 
sukcesem delegacji radziec­
kiej. 

„Liberatión" zamacza, ze w 
Moskwie uczyniono nowy krok 
na drodze do utrwalenia poko-
ju. 

Komenta:torzy niektórych W niedzielę, 4 wrzehla br., 
dzienników burżuazyjnych, odbvło się doroczne iwtęto 
jak np. ,,Figaro", wradzają 
wyraźne zdenerwowanie, po. organu Kom1młst11czne; Partii 
nieważ muszą przyzn.ać, że ro- Francji - „Humanitr". 

kowan!a w MoskWie .zako~- NA ZDJĘCIU; Jacques Du­
czyly się sukcesem, . mimo ze 
przez cały czas pobytu kanc- j cios, Maurice Thore:i. I Mar• 
lerza Adenauera w ZSRR roz.- cet Cach.!n podcza1 iw!ęta 
pisywali się szeroko na temat 
„nieuchronnego fiaska" tych 
rokowań. 

,,HumanUe". 

Fot. - C» 

Bonn a Moskwą." Stało się to t------------------------­
możliwe dlatego, że k.:lnclerz 
federalny zgodził się z punk­
tem widzeni.a rządu radziec­
klego, iż stosunki dyplomaty­
cme powinny być początkięm 
a nie koi1cem procesu norma­
l!zacji. 

„Der Kurier" stwierdza, że 
w wyniku wizyty kanclerza 
Adenauera w Moskwie nastą­
piła zmian.a na lepsze w !fto­
sunkach międzynarodowych. 
Dziennik uważa jednak, że li­
sty, jakie wymienili między 
wbą przewodniczący Rady Mi­
nŁ&trów ZSRR Bułganin i 
kanclerz Adenauer zawierają 
pewne „niej.a.sności" oraz wy­
raża obawę, iż „niejasności" 
te mogą być w przywzłoścl 
inaczej interpretowane przez 
każdą ze stron. 

Dziennik „General Anzel­
ger" podkreśla, te n1:1wiąmnie 
&tosunków dyplomatyczn.y<:h 
między ZSRR a NRF „omaC1.a 
pośrednie uznanie" przez B<mn 
Niemieckiej RepubHki Demo­
kratycznej. 

PARYŻ 
Pomyślne zakończenie roko­

wań między delegacjami rzą­
dowymi Związku R.ad'llieckle-
90 l Niemieck.ieJ RepubUki 
Federalnej jut żyw-o komen-

W lodach Arktyki 
Na Morzu Lodowatym, gdzie dryfu.tą stacje ,,Blepn P6t­

nocny - 4„ I „Biegun Półnoo:iy - 5". zakońcąlo 1lę krół­
kle lato arktyczne i nastały mrozy 1łęgaJące mlnua 10 
stopni. 

6 września słońce po raz 
pierwszy zaszło za horyzont 
.rut wkrótce nastąpi okres 
długiej nocy polarnej. 

W okresie letnim załogi dry­
fujących stacji prowadziły nie 
t~•lko badania naukowe. Trze­
ba było walczyć bezustannie 

. L wod!\, która zagrażała za-
laniem stacjl. Odremontow:i­
no również namioty l domki 
mieszkalne, a niektóre pomie­
~7,ezenia prz.ez.naczone do ba­
dań naukowych zelektryfiko­
wano. 

W o.~tatnich pięciu m: esią­
cach kra, na której znajduje 
si~ stacja „Biegun Północny 
- 4", pn.esun~la się o 1.000 
kilometrów 1 dotarl:i obecnie 
do mało zbadanego ob•zaru 
kul! ziem•k1ej, w którym w 
roku 1951 zakończyła swój 
dryf st.acja naukowa „Bieeun 
Pólnocny - 2", kierowana 
przez bohatera Zw 1 ą1ku Ra ­
dz.ieck1ego - M. Somowa. 

Od naJblitszego lądu stałe­
go - Czu.kotki - stację dzieli 
ponad 1.500 kilometrów. 

Von Bunin przeciw 
remilitaryzacji 

N iem iec - zach. 
Jak donosi iz; Frankfurtu 

nad Menem agencja AON, by­
ły w~pólpracownik Urzi:<lu 
Blanka (obecnego Mln !;.ter­
&twa Wojny) pik. von Bonin 
wypowiedział si<i raz jeszcze 
n<i z.ebnm :u „stowarzyszeni.a 
zoln :erzy 1.achod.nio-nicmiec­
kich" prze'ciw'ko remi! it;,ry­
zacji Nlem!ec zachodn ·eh. 
Von Bonin stwierdzi! m. hl. , 
że zada n iem b. żolnterzy i est 
walczyć o to, hy WSJZY'i<Y ~ta­
li się gorliwymi n:ecz.n'.kami 
pokoju. 

W dniach obchodu odbędą 
s.ię w Wilnie i Kownie uro­
czyste akademie poświęcone 
pamięci wiesa:cza narodu pol­
ski,ego. Uroczystości, specjal­
ne lekcje, pogadanki l wykła­
dy organiwwane będą we 
wsa.ywtkich szkołach średnich 
l wyiseych zakładach na.uko­
wYch. 

Otwarte 7AJSl,aną: ogólnokra­
lbwa wYS>tawa obrB1mjąca ży­
cie, działalność społeczną i li­
teracką poety oraz wystawy 
we wszystkich więk&zych bi­
bliotekach Litewskiej SRR. 
Nakładem Pańs.twowego 

Wydawn.ict>wa Literatury 
Pięknej ukażą &ię w roku bie­
ż~ dzieła wybrane Ada­
ma Miokiewicrz;a w Uumacz.e­
niu na języ«t litewski 1 praca 
W. Miilrołajt™1 - Putinau. J;"l. 
,,Adam Miok!ewicz i hteratu­
ra Utewl>ka", Przygotowuje 
&ię do óruku 3-tomowy wiór 
dzieł poety w języku polskim. 

W Wileńskim Uniwenyte­
cle Państwowym lm. W. Kap-
9\lkasa otwarle zostanie mu­
zeum Im. Adama Mick)ewicz.a. 

Zrekonstruowana będzie 

„dolina mlckiewicwwska", u­
lubione mlejsre sipacerów 
Mickiewicza w jednym z par· 
ków KOWM. W miejscach po­
bytu ! zamlMlRania Miokle­
wicu w Wilnie i Kownie 
wmu~owa.ne zostaną tablice 
pamiątkowe. 

w por'Clł'! lotnlci:ym na Okę- Os' w1· adczen1· e TASS nia w stosunkach między pań„ 
ciu parlamentarzystę brytyj- stwami. 
9kiego żegnali: wlcemarsza- N"'"""'" A. A. Sobol- ....i•tnHł, 
ł k S j Jó·-• 1i • • • łe clelegot francjl w podkomlojl Julft 
e emu - """ Oz.ga-Jli - w sprawie zagarnzocza Mock nie ma 111c11 UW<liojąc „ „pn„ 

chalski, prze~iCIZący pol- ~ Slonale" propotyclo Zwiqiku Racblec• 
skiej grupy Unii Mii:<!zypar- kiego w •prawie •Ol>•biogcmło w ,„ 
lamentarne1" - poseł 0.;kar ta n ko w ca ' ' ' u A p s E "" ,. nleborplean•I konunlracjl w„lkich a • sił lqdowyoch, p-1-nych I morskich 
Lange or!łZ posłowie: Henryk lakiegokolwlet pań•t..a. 
KorotyMki I Domi.nlk Horo- ra dzI-eCkl" ego „Uwotamr - powiechiol Sobolew „ 
dyński. ie naloty stwonyt toki• warunki, w 

których agre•rwn• •omlary 1<*1090-

Przed W)'jal'Jdem li: Polski Jak wiadomo, 23 czerwca 1954 r. radziecki tankowiec kolwio4c pań•t..a będq mogły być w 
poseł Osborne udzielił i;>rzed- T " „. d C • kl b • porę ujawnione tak, aby moina tyło 
t 

-·-' „ uapse , p,.. nący o hińs ej Repu liki Ludowej z ładun- iopob!.c ich u11ec1ywia1nionlu''. 
s a,,„cielowi PAP na9t„pu1· ą- kl m afty · I tl · · tal b · · ... " e n osw e emoweJ, zos ezprawme zagarn1ę • .r Delegat ZSRR podkreśli!, że 
cej wypowiedzi: przez okręty wojenne na południe od wyspy Talwan na ot- przedstawiciel Francji wska-

„Chcia.ł'pym na wstępie o- wartych woda.c;b, kontrolowanych przez marynarkę wojen- zal co prawda na niebezpie-
świa<kzyć, że bardzo podobał ną, USA. czeństwo, jakie kryje w sobie 
mi się pobyt w Polsce, I że Tankowiec pod groźbą. uży- ków załogi oraz tankowca ewentualne zastosowanie bro-
bardzo cenl11 u,przejmośt, oka- cl.a bmnt został odprowadzo- „Tua.pse", i oczekuje, że rząd ni atomowej i wodorowej, ale 
zywaną mi przez WSll:ystkich ny do taiwańskiego portu Ho- Stanów Zjednoczonych pcdei· - nie zażądał zakazu tej broni. 
ludzi, z którymi 111• stykałem. R d d · ki " san. Członkowie z.ało!t! tan- mie ni-"""ne kroki w celu „ zą ra ztec - stwier„ 
Chciałbym pogratulować lu- "'~ d Il s b I „_ kowoa „Tu<lipse" zostali ziarn- zwolnienia mar=orzy ra- z o o ew - uwata, ,... 
dowi Warsn.awy wspaniałej ,._ b ń t d knięei w obozie koncentracyj- dzieokich I ZJWrolu tankowca. ro a omowa 1 wo orowa po-
od'budowy EIW6gomlas.ta. Kie- nym, gdzie byli poddawani ró- Winna być bezwzględnie zaka~ 
dy catk<JWicie wstanie zakoń- żnym szykanom I torturom. Ludzie radz!oocy oczekuJI\, zana. Rząd radziecki czyni 
crona oobudowa, Wars.zawa Rząd ZSRR pod.jął od,powie- te WSILYflCY JZ.atrzymanl na wszystko, co leży w jego mo-o 
będele oudowoą stolicą, Z dnie krok.i, aby uwolnić ma- Ta\wanie marynarze radz!ec- cy, aby osiągnąć porozumie­
wiellką przyjemnością zwie- rynad'Zy radzieckich. . cy :wetaną zwolnieni, a tanko-. nie w tej sprawie, poniewat 
dz.ałł'!m kościoły przepełnione Począwszy 00 24 czerwca wiec „Tuapse" zwrócony v:>-1 odpowiada to w pełni naJży• 
modlącymi się ludźmi. 1954 r. rząd radziecki n.!ejed- stanie radzieckiej Ilocie czar- wotrueiszym Interesom nar°"' 

Naród angielski z dumą l nokrotnie zwracał się do rzą- nomorskłej. dów cale!(o świata", 
wdzięcwością wspomina du Stanów Zjednoczonych, __ „„„„„,„„,„ __________________ ,„ 
wspaniałe 7.alety bojowe po-1- domagając się, aby podjął 

skich lotników, którzy tak kroki w celu zwrotu tankow­
d2ie.lnie walczyli wraz z nami oa „Tuapse" i zwolnienia jego 
w bitwie o Wielką Brytanię,• załogL Sprawa ta poruszana 
a takż:e dzielność polskiej lir- była również w czasie fliPC>tkań 
{Ili! I marynarki okazywaną oficjalnych osobiStości ZSRR 
w ciągu całej wojny. Mamy i U&A. 
nadz.ieję, że w&pt)lnie ponie- 2.4 sierpnia 1954 r. Komitet 
slone ofiary dla niepodJegloś- Wykonawczy Związku Towa.­
ci Polski nigdy nie zostaną rzystw Czerwonego Krzyża 1 
zapo:nnlane. Nigdy nie z.~po- Czerwonego Pólk..< ; ężyca ZSRR 
mnimy, że w najczarniej- wysłał depeszę do l!Zwedude­
srzych dniach wojny Pol:>ka I go Towarzystwa Czerwonego 
Wielka Brytania same wal- Krzyża z prośbą o udzielenie 
czyły przeciwko hitlerow- pomocy w z.apewnieniu oez-
com. pieczeńslwa załodze tankow-

Mam nadzieję, te czę!'tsze ca „Tuapse" oraz jej zwolnie­
~taną się wzajemne odwie- niu. Cz.angkaisa.ekowcy nie 
dzlny ludzi z różnych kra- zezwolili przedstawicielowi 
jów, że stale będz.e się roz- Szwediz.k:lego Czerwonego 
szerzał handel polsko - bry- Krzyża skontaktować sli; ri; 

tyjski. Oble te drogi pomogą marynarz.ami radzieckimL 
nam do lepszego wzajemnego 23 września 1954 r. rząd ra­
UO'ŁUmlenia się i poz.wolą dziecki zwrócił si ę z prośbą 
nam żyć w rokoju, do rządu francus.kiego, aby 

Obóz w Oświęcimiu zrobił zatros.iczył się o [()S członków 
na mnie tak wielkłe wrażenie, załogi tankowca „Tuapse" 1 
że nie mogłem dokończyc je- udzielil pomocy w jak naj­
go ziwiedzanla. Jest to zbyt szybsz.ym i;woinlemu i powro­
straszne, by można to było cie do kraju tankowca wraz 
zrorumieć. z jego załogą. 

Z polecenia rządu francus­

Szkoła sadyzmu 
W okresie wstępn11m k11r1ancł 1m1szq przez 10 d1tł 

utrzYmać się przy życtu na pustyn\, majqc do dl/• 
apozycji racje żywnofoiowe na 2,5 dnia. Po okresie 
wstępnym „kursanci" dostajq się do niewoli „agreso­
rów'', którzy związanych. „jeńców", pozbawiwszy ich 
obuwia, pędzq przed sobq w ramach ćwiczenia noszq­
cego nazwę ,;marsz śmierci". „Kursanci" pracujq na­
stępnie w kamieniolomach, sypiajq na golej 2iemt bez 
okrycia. i karmieni sq letniq kawą oraz surowym szpi· 
nakiem, burakami i niegotowan11m makaronem.„ · 

Wszystko to stanowi zaledwie wstęp do śledztwa, 
trwającego 36 godzin. W cz.asie śledztwa badani pod­
dawani są elektryzacji przy pomocy urządzeń, wywo­
łujących niesT.kodliwe (ale często wystraszające) 
w&trząsy, „Kursanci" 1pę.1zają też wiele godzin w 
podziemnych dziurach, stojąc w wo-cizie sięgającej ra­
mion. Wymaga się od nich równil'ż, aby kładli się do 
„trumny", w której leżą goozinaml płasko, n.a żwirze. 
Szkolenie polega również na zamykaniu w stalowe1 
„parówce", w której delikwent „nie może ani siedzieć, 
ani leżeć, ani stać.„" W czasie śledztwa „kursanci" 
„ rzuccmł sq o ścianę" przez. „atletycznego kierownika 
śledztwa o wadze 240 funtów, z krótko, po prusku, 
przyciętymi włosami i z twarzq w b Liznach". 

·Teatro Popular 6rasileiro 
przy był do Lodzi 

kiego re.-rezentant Francji w 
Taipeh przedsl.aswll tę sprawę 

czangka isozekowcom i oowie­
dzil ma.rynaczy radzieckich. 

W lipcu 1955 r. 29 ozłonków 
załogi „Tuaipse" w;;talo zwol­
nionych. Na prwbę rządu ra­
dz.ieckiego władze francuskie 
podjęły kroki w celu zapew­
nienia bez.piecz.eń;;twa cz.łoo· 

kom załogi tankowca „Tua1>­
se" w czaisie wyjazdu z Tai· 
wanu ! w drodze do Hong­
kongu, W Ho-ngkonku mary~ 
narzę rad!zieccy spotkali się z 
przedstawicielami konsiulaVl1 
ZSRR w Kantonie. 

Nie bez słuszności czytelnik może zapyt;ić skąd się 
tu wziął ten opis, do złudzenia pl'Zypominający śl~„ 
t.wo w Gestapo. 

Nie Czyelniku, nie c:b.odzi tu 1> Gestapo, ale po 
prostu o„. szkołę. Szk<>łę sadyzmu. 

Powy:tsre, nad wyraz „budujące" obrazki zac-Ler­
pnięte są z ostatniego numeru amerykańskiego tygo­
dnika „News-Week". Korespondent owego tygodnika 
niejaki Wyden w bogato ilustrowanym report.aż.u opi­
suje meto-dy stosowane przez dowódz.two lotnictwa 
amerykańskiego w celu tak zwanego „uodpornienia 
przed praniem mózgów" lotników amerykańskich na 
wypadek dostania się do niewoli w przyszłej wojnie, 
„CWiczenia" przeprowadz.ane są na terenach jednej 
z odlegzych baz. lotniczych w pustynnych okolicach 
Lemmons i Valley w pobliżu mia·sta Reno, w stanie 
Nevada, gdzie znajduje się baza lotnicza Stead, 1,jed11-
n11 ośrodek amerykański, którego wy!qcznym zada­
niem jest szkolenie ludzi w sposobach utrzymania się 
przy :życiu na terytorium wroga". 

W dniu wczorajszym przyjechał do Lodzt zespół Teatro 
Popular Bra&ilelro, Kierownikiem zespołu jest Joa.o Bat!sta 
Mare tra. 

Pytamy sYmpatycznego Bra­
zylijczyka, kiedy powstal ze­
spół. 

Przed kilku laty z Inicjaty­
wy Solano Trindade, który ca­
łe 11We żyCie poświęcił 

propagowaniu brazylijskiego 
folkloru. Od pięciu lat - mó­
w! J. B. Marelre - teatr nasz 
występuje ze sztukami opar­
tymi przede wszystlom wlaś­
nte na folklorze. 

Jak duży jest zespół? - za„ 
pytujemy. 

szego zespołu najbardziej im-
ponujące wrażenie zrobiło 

tempo odbudowy Waszego 
kraju. My, młodzi Brazylij­
czycy życzymy Wam dalszych 
sukcesów i wszelkieJ pomyśl­

ności. W ciągu kliku dni po­
bytu w Lodzi będziemy chcieli 
zapoznać Was z naszym folk­
lorem, z naszym! zwyczajami, 
w imię zacieśnienia więzów 

przy Jaźni, 
lt.01mOY14l pneprowa-<1111 

P. GOSZCZYRSKI 

Część członków załogi 
„Tua.pse" (20 osób) jes.t nadal 
prze:nocą zatrzymywana na 
WY.sipie Taiwan. W 11wiązku z 
tym, 8 sierpnia 1955 r . amba­
sada ZSRR w Waszyngtooie 
przekazała Departa.-nei1!.owi 
Stanu USA a ide ad , memoire 
stwierdzające, że rząd ra­
dziecki jest zaniepok:OJony 

faktem z.atrzymania 20 człon-

- Cały zespól składa się z 
80 osób, w tym 40 artystów. r.==::::::::::::::==::::::.:::::::::::::::::::::;::;::::, 
W Brazylii od najmłodszych ~ ~ 
:::e::1e~p~rz:~~~:~z:~j=h5~~= Pogrzeb E. W.iercińskiego 
necznych, w których uczą się 

bądź to tań<'ów narodowych 
jak sambo, bądź to obrzędo­
wych jak makumba. Z tego 
rodzaju zrzeswn rekrutują się 

właśnie na!i artyści. Muszę 

dodać, że jest to nasz pierw­
szy wyjazd poza granice OJ· 

czyzny. Byliśm) na Festiwalu, 
a późmeJ w CzechosłowacJi. 

Do Polski pnwr6c1hśmy 9 

września . Wasz krai podoba 
am się baidzu, ale 1cdnoc1.eś­

me jesteśmy wstrząśmęc1 śla­

dami wojny, które tu i ówdzie 
są widoc1ne jeszcze, wojny. „ 
które) my w ogóle nie znalil" 
my. Muszę podkreślić spccl•fi­
nie mocno. ze tak na mnte. !ak 
1 na wszystkich członkach na-

/ 

15 bm. na Cmentarzu WojskowYm na. Powązka.eh 
odbył się pogrzeb wybitnego reiysera. i aktora Edmunda 
Wiercińskie11u. ; 

Do Państwo\!; ~go Teatru 
Polskiego, goz(e wystawiono 
trumnę ze zw}(ókam1 zmarlego, 
przybywały /fego dma od rana 
liczne delegacje teatralne z 
całego ~faju, studenci Pań­
stwower WyższeJ t;zkoły Tea­
tralne.y. przedslaw1c1c>le tnsty­
L ucj~' i placówek lrnlturalnych 
orrq. związków twórczych. 

)O_ godz. 14 nnstąpiło wypro­
'Wadzenie zwłok na Cmentarz 
Wojskowy na Powązkach. 

Przed gmachem teatru w sło­
wach· pełnych żalu pożegna ł 
wybitnego rezysern, twórcę 
t11kich przed st a w i eń, jak, 
„Cyd", „Hon,ztyński", „Lo-

renzecclo" - dyr. Państw. 
Teatru Polskiego - Arnold 
Szy [man. 

Na cmentarzu przy dźwię­
kach marsza żatobnego rus>:yl 
kondukt żałobny. Trumnę po­
przedzały delegacje z wieńca­
mi. 

W imieniu Stowarzyszenia 
Polskich Art ystów Teatru ! 
Filmu oraz aktorstwa polskie­
go oddał hold zmarłemu Wła­
dysław Hańcza. 

Przy dżwtękach marsza ża­
łobnego trumnę spuszczono 
do grobu, który wkrótce po­
kryty wieńce i wiązanki kwia­
tów, 

„.„Na teTytorium wroga„." No cóż, widać z tego, te 
przygotowania do nowej wojny w dalszym ciągu spę­
dzają wn z powiek niektórym politykom i wojsko­
wym z Pentagonu. Za wszelką cenę, na przekór nowej 
atm0&ferze, jaka po k<mferencji genewskiej zapanowa­
ła w stosunkach międzynarooowYch, nie chcą zrezy­
gnować z owej od dawna z.bankrutowanej polityki 
„zimnej wojny". I dlatego zakładaJą 1iatkie „ośrodki 
szkoleniowe", aby uczyć ludzi sadyzm.u i nienawiści, 
aby podtrzymać upadającego ducha histerii wojennej, 
aby wreszcie przy pomocy rzekomego „u-0dpornienia 
przed praniem mózgów" wYPrać z czł<>wieka wszelkie 
ludzkie uczucia. 

Ale społeczeństwo amerykańskie ma już sta.nowozo 
dość tego rodzaju polityki. $wiad-czą o tym liczne wy­
powiedzi prasy amerykańskiej. 

I tak na przykład „New York Post" donosi, iż 
członkowie Kongresu Stennis i Pelly zapowiedzieli, 
że będą żądali dochodzenia w sprawie metod „szkole­
nia" w Stead. Pelly z.wrócił s!ę do mi111istra Obrony Wil­
sona z żądaniem natychmiastowego zaprzestania „kur­
s6w0, informując jednocześnie, że otrzymał od wielu 
rodziców listy z protest.ami przeciwko praktykom 
„szkoty" w St.ead. - Metody „szkolenia" w stylu ga­
binetu okropności - kontynuuje dalej dziennik „New 
York Post" - są równie irracjonalne, jak i barbarzyń­
skie. Wladze lotnicze uprawiają w swojej „szkole" na 
pustyni Nevarla orgię sadyz.mu. Dziennik wyrata przy 
tym obawę. że przez stosowanie tego roozs.ju metod 
„wYchowawczych" Stany Zjednoczone mogą wYdać 
dziwacz.ne pokolenie. Coraz trudniej bi:<!zie ooróżn.ić 
notor~·cznego młodocianego pnestępcę oo rekruta, 
który z powodzeniem ukoilczyt „szkołę sadyzmu". 

Pozwólmy sobie dodać, że różnicy rzeczywiście nie 
będzie. c. w. 
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45 tys. 
studentów 

na praktykach 
wakacy~ych 

STR. 3 

Kończy się okres wa­
kacyJnych praktyk stu­
dentów. Odbywa je w 
tym roku ok. 45 tys. stu­
dentów z uczelni techni­
cznych, rolniczych, eko­
nomicznych i z uniwer­
sytetów. 

Ułepsz(łmy organizację pracy 
w plano.waniu • 

I spra,vozdawczości 

W szkolnictwie techni­
cznym praktyki objęły 

nieomal wszystkich stu­

dentów. Łącznie blisko 30 
tys. studentów z tych 
uczelni przebywało w 
różnych zakładach, za­

znajamiając się praktycz­

nie z pracą, która czeka 

ich po ukończeniu stu-

di ów. 

Czołowym zadanlem nowoczesnej ori:anlv.cji pracy 
w przemyśle jest uja.wnlanie i wykrywanie rrmnv pro­
dukcy.jnyt'l1. Ma ona na celu usprawnienie metod kie­
rownictwa, ułeps?.cnie ewidencji materiałów i pra.cy 
ludzkiej - stworzenie niezbędnych warunków do rozwi­
jania. i pogłębiania. socjalistycznego współzawodnictwa. 
Wprowadzenie nowoczesnej organizacji pracy posiada. 
ogromne 7.naczenie polityczne i wychowa" cze. Uświada­
mia oria 1 obotnlkom ich wspólodpowletlzialność z'I wy­
konanie pil.nu całego przedsiębiorstwa i llkreśla cząst1<ię 
zadań danego przedsiębiorstwa w og-ółnonarc>dowym 
planie gospodarC'Zym. 

Od paru lat w przemyśle wełnianym stopniowo ulep­
sza się organltację pracy. Chciałbym wskazać na. J>l"'ZY­
kJa.dzie ZPW Im. Łuk~lti.sklego, jakie doświadczenia. 
l nauki na.leży stl\11 wyciągnąć. 

Przed dwoma laty tego 
wszystkiego tu jeszcze nie 
było. Na wielkim placu ry­
sowały się dopiero surowe 
kontury potężnej obory, 
obok, po wschodniej stronie 
rozległego prostokąta, stała 
długa stodoła, przeznaczona 
na siano, koniczynę, suszone 
zielonki, plewy I Inną paszę, 
z poludniowei strony wzno­
siły się pierwsze wiązania 
szopy na sprzęt rolniczy, ałe 
od zachodu świeciła jeszcze 
wielka pusta płamR i zamiar 
spółdzielców - wybudować 
duże nowoczesne gospodar­
stwo - ginął trochę w pano­
ramie przestrzeni. 

liśmy rozległe budo.,.,-nlctwo 
- mówi pn:ewodniczący -
I kredytów nam państwo nie 
szczędziło, postępowaliśmy 
z pieniędzmi ostrożnie. Bra­
liśmy tylko na to, co było 
konieczne. Robot• niefacho­
we wykonyv.i.li.śmy sami. 
Dzięki temu na chlewni np., 
która kosztowala nas 114 tys. 
z!, zaoszczędziliśmy 54 tys. zł, 
bo" tyle wynosił akurat 
wkład naszei pracy. Zapyta­
cie może, skąd mieliśmy na 
to wszystko pieniądze? Ko­
rzystaliśmy i korzystamy z 
długoterminowych kredytów 
państwowych. które spłaca­
my systematvcznie (w tym 
roku np. przekazaliśmy już 
na fundusz inwestycyjny do 
banku 34 tys. zł), resztę pie­
niędzy rnieli~my z własnych 
dochodńw. W pierwszych la­
tach go~podarki spółdziel­
czej, kiedy nie rozwijaliśmy 
hodowli, zatroszci.yliśmy się 
o nasiennictwo. W zeszłym 
roku np. uzyskaliśmy za sa­
mą grykę 28 tys, zł, sprzeda­
liśmy 30 q białego łubinu po 
420 z! za I q, 50 q owsa kwa­
lifikowanego, 100 q ziemnia­
ków. Srodki finansowe by­
ły. Teraz rozwijamy hodo.. 
wlę, bo to fundament każ­
dego gospodarstwa. Mamy 
43 sztuki bvfiJa, w tym 22 
krowy, Obecnie za samo 
mleko otrLrmuiemy 3 tys. 
zł mies1ęczn1e. Wprowadzi­
liśmy w ub. roku normy 

Wiecie więc co spółdzielcy „,,_,,._.., ___ ,_, ... .__ 
postanowili? Rozciągnąć zie- ------------- Majster zaerzehaay 

w ks"gach 

W zeszłym roku, przed 
:!:niwami, obora skrzyła się 
już srebrzy~tym dachem, a 
na placu zawalonym cegła­
mi, wapnem I piaskiem 
trwa! ruch jak nigdy. W tej 
gorączce rosła wielka chlew­
nia na 200 świń. 

Przed tegorocznymi żniwa­
mi spółdzielcy nagromadzili 
40 tys. cegieł. przygotowali 
piasek I lasowane wapno do 
budowy gnojownika I silo­
sów na 1000 q kiszonek, wy­
ciągnęli pustaki ze starej 
piwnicy I porujnowan.\•ch 
budynków, aby z nich zbu­
dować piwnicę. 

- Teraz jeszcz~ kuźnię 
wykończ~·my - mówi Wła­
dysław Koralewski, wysoki 
muskularny mężcz.vzna, któ­
ry od pięciu lat przewodni-

Chlewmistrzyni - Maria Kwia'kows1'.a ze •Woim pu­
pi!kiem na ręku. 

mię. Tak, rozciągnąć jak gu-
mę - przy pomocy kukury­
dzy. Koralewski w pamięci 

przeprowadza nieskompliko­
wan" obliczenie: -- Hektar 
kukurydzy da tyle paszy, co 
1,5 ha buraków, a może wię­
cej, nie porównując już z 
innymi zielonkami. 

Dlatego iuz w tym roku 
spółdzielcy posadzili 2,5 ha 
kukurydzy, A w roku na­
stępnym :z:większą areał 
uprawy. 

Ziemia - jak się okazuje 
jest rozciągliwa. 

Z komornicy 
współgospodarzem 

Duże są osiągnięcia ole­
chowskiej spółdtielni. W 
ciągu trzech la\ wybudować 
wielką spóldzielczą zagrodę, 
to sukces nie Jada. Kiedy z 
pastwiska ukrytego w roz­
rosłe.i bujnie olszynie spo­
glądać ku wsi, na której tle 
spółdzielcze gospodarstwo 
wygląda imponująco, trudno 
nie wracać pamięcią do ludzi 
- twórców tego, co nowe w 
Olechowie. I nie myślisz 
wówczas tylko o mądrym J 
przezornym gospodarzu, Wła­
dysławie Kora le wskim, czte­
rokrotnym p17ewodmczącym 
spółdzielni, czy Antonim 
Obarku, siwym jut, rozważ­
nym sekretarzu spółdzielczej 
organizacji partyjnej, nie 
tvlko widzi z pracowltego 
Lisieckiego czy Mospanka z 
brygady polowej - uderza­
ją tam od r:i:i.u losy ludzkie, 
które jakżeż inat'zcj ustawia 
dzisiaj spółdzielnia produk­
cyjna. 

Maria Kwiatkowska, ste­
rana Już robo1 ą kobieta, jest 
tego nailEp~qm przykładem, 
Do niedawnH jeszcze żyła, 
cierpiąc wyrobniczy niedo­
statek na lwmorncm w są­

siedzkiej wsi Mi le<zki. Cho­
ciaż różnie mówili w okolicy 
o spółd?Jelniach, ana uczci­
wie przyznaje: - Nie mial<im 
wyboru. Dorywc~ym1 zarob­
kami nie zapewnisz chleba 
do syta. 

Przyszła do spółdzielni. 
Spółdzielcy przyjęli Ją na 
członka, dali mieszkanie I , 
kiedy okazalo się, że życie 
znośnie tu można ułożvć, 
Kwiatkowska odżyła jakby, 
powróciła jeJ młodość. Spół­
dzielcy w dowód za\lfania 
powierzyli jej . hodowlę 
świń. Całe noce nie sypia­
ła, kiedy rodziły się liczne, 
różowe prosiaki. Radowała 
sii; chlewmistrzyni z rosną­
cego stada. 

- Dzisiaj mam już - opo­
wiada W)' pędzając zadzier­
żyste warch1aki na prze­
stronne wybiegi za chlewnią 
- 8 starszych macior, 5 mło-

1 dych, 51 prosiąt, a razem z 
warchlakami, z tucznikami czy olechowskiej spóldzlelni pracy w hodowli. D7.ięki te- ponad 100 sztuk. Rob()ty 

- I nasz plan zabudowy I mu lud?ie z brygady hodo- wiele, ale i pożytek wielki. 

1 
rozbudowy gospodarstwa bę- wlanej mai'l większe zarob- Niejeden tysiąci.ek potoczył 
QZie iakończony, ki, lepiej pracują. Wychodzt się za świnie na spóldzielcze 

I
• Zeby U\\OC zapachniał to na korzyść spółdzielni. kont() w banku. A Kwiat-

\ - Każda spółdzielnia kowska w ciągu ubiegłego 
nu S\O P. mówi Koralewski - będzie lata _ pierw~zc~o rollu swo. 

W dni P<'Wszednie trudno się rozwijała, jeśli ludzie ze- jej pracy w spółdLielni -
tu o wolną chwilę. $w'.t wy- chcą pracować, a tego, co wy- przywiozła do swego domu 
1>1:dz.a w pole, ZT{Jie'rzch ~pę- gospodarują - nie zjedzą od 14 q żyta, 279 kg owsa, 1-łl 
dza z niego. Za to w niedzie- razu, lee? pomyślą o jutrze, kg pszenicy. n q ziemnia­
lę można się do syta naga- przeznaczą na rozszerzenie ków 1 2.233 zł gotówką. 'I'yle 
dać, nasluthać o spółdzielni . gospodarstwa. Stara gospo- otrzymala za - 279 ofiarnie 
W Ołech1JWie lslnie.1e pięk- darska mądrość poucza - wypracowanych dniówek. 
ny gospudarskl zwyczaj. W chcesz jabłka Jeść - musisz w tym roku per~pektywy 
medzielę z rana, nim rosa najpierw drzewka posadzić, są jeszcze lepsze. Do l 
obeschnie, przewodniczący trzy - cztery lata kolo nich czerwca ~"pracowała już 
Koralewski, sekretarz orga- pochodzić troskl1w1e. a za- 167 dniówek. 
nizacji partvjneJ Oba rek, a pachnie ci owoc na stole. w olechov. sklej •Półdzielnl 
czasem także 1 któryś ze ludzie lubią i chcą pracować. 
spółdzielców wychodzą w Ziemia jest rozdąqliwa Mówią o tym zarobki I Hość 
pole na oględziny. Chociaż dniówek wypracowanych 
codziennie większość czru;u Wyszllśmy na pastwisko, W przez MierzeJewskiego, Za-
spędzają właśnie tam, ów olszynkę, tam gdzie pasie się gajnych, Adamczyka, Grze­
cotygodmowy przegląd pn- spółdzielcze bydle. Koralew- gorczyka, Llsieckie~o i in­
zwala dokfadniej spojrzeć ski mówił nadal:- Mamy JUŻ nych. Kiedy wś na iednvm 
na cale gospodarstwo. spory kawałek sadu, za dwa, z zebrań okazało się, i.e 

Teraz, po TV Plenum, trze- trzy lata zacznie dawać pło- Franciszek Sza ran za mało 
ba będzie ieszcze raz wszyst- ny, bęcizie dochód niezgor~zy. pracuie, a często - 1ak po­
kie te na pn>.ćr dobrze znane Chcemy też zabrać się do wiadał _ , tał~twla ur7ęrło­
sprawy spo!d71elczego gospo- warzywnictwa. Teraz, kiedy we sprawy w Lodzi", spół­
darstwa rozważyć, aby nlcze- spółdzielnia okr1epła i ludzie dziclcy dałl mu taln ,,wy­
go nie pnmrnąć, wykorzy,tać żyją sobie za~obnie, mLJżna cisk", że rozleniwiony chłop 
każdą reze„wę. Chodzi pl"ze- budować hale słoneczne, cie- nie wiediiał, gclz1e oczy po­
cież o ustalenie kierunku pra- pl<irnie. Ale nasza podstawa dziać. Bo w olechowskie.l 
cy gospodarst.wa na pari; lat. to hodowla. Chcem.v w na.i- spóldzielm kierult> pracą za-

Jest wielki upal, trudno bliższych latach wyszykować rząd, poleceni;. wydaje pr1.e­
wytrzymać w słońcu na zu- eleganckie 8tado - krowy wodnir?.ąciz. ale myśli o <pół­
żlowei dnidtt Siadamy na od 5 do 10 lat. I tu inweslu- dzielczych <prawach cały ko­
laweczce pod ciemstyml jemy sporo. Dochow11liśmy lektyw. wszysc~ spółdzielcy, 
drzewami. Koralewski opo- się iuż 10 rosłyt'h, rocznych przestrzega,jący jak oka w 
wiada zywo, t pr1.ekonamem, jałówek. Za dwa - trzy la- głowie slatutu. W tym też 
z lekkim odcieniem gos- ta będziemy m1e1J najmńiej leżą tajemnice l!OSp'ldarczpj l 
podarsk1e~o zadowolenia. 60 sztuk bvrlła. pomyślności I osobisteao za-

- Spółdzielnia ołechowqka Takie zamiary wymagają dowalenia olechowian. 
ro7wljała •:ę bRrdzo prawi- oczywiście przygotowania 
dlowo. Choci&ż prowadzi- odpowieclniej b~zy paszowe!. WLADYSLA W UDAl.SKI 
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r KRONIKA 
WYSTAWA W KIJOWIE 

Wteemlnisl„ Kulturt Uk..,.ń· 
slcie) SRR I. I. Maapa doł<o­

nał w dnoiu 9 wnełn1a otwor­
c1c1 w'f1ławy 1110 lat Polski W. 
dowej", mlesrezqc.e] sJ- w • 
10loch Państwowego Muzfilm 
Stiuki Ukrc.ińsklej w Kijowie, 

Wystawo obra1ujo drl•l• Pol• 
siei, ro1wój polskiego ruchu r• 

wolucyjnego oraz walkę noro.­
du polskiego 1 samowład1• 
twem conkl.m I reżimem faHJ" 
stowsltim, wybitnq 10141, lakq 

odegrałf ncM"odr radtiec:lcle w 
wpwołeniu PolskJ. ipod olcupo­
cjl hitlerowskie], 

„MOłolnośl pon! Oulolcle)" • 
Sztułc• t• wyst..,..l t6wniet Ob­
wodowy Teoit Drcunotyunr w 
Grodnie. 

W ZSRlt pnebywa na goo 

kinnyclt wy•i.toach Połłlti ?M­

pól crrhwy, łltloclajqcy •I• 1 

naję„ych ortyslOw oreny1 
wrotłcany, 1ełci1tów, ałtrobatOw 

trape>owych, ontypodystów I 

ionglwów. Zespołowi towsny· 
ny clyrelt1oł Zjednoc1onych . 

PnedslęblorslW ltorrywkowych. 
t..on Adamc1,i.. 

o-1o Oftfłcl po11e, ...,. 

st.iiowall w Kallninło. Pned­
otawienla odbywały •I• pny 

wypełnionej po bn.g• ·­„. 
Llcrne ebponaly od.,.._19-

d1ajq pnobJtolc•nle Pol•kl 1 
2ocołonego kroju talniu1t90 w 
kroi pn..,,,słowy. 1' wnełnlo aotrkl cyriiu pelo 

tlrlefo ffq>eCl~ „ .• , w 
OUL- lol..._ „MOllALNO~C PANI 

SKIES" NA SCENACH ZSltR 

UtwO<J pisany pohld<h rol• 
mujq trwałą potyci• w reper-­
tuan• teatJOw rod1ieckkh. W 
KlJlt'H't• wrstowłonQ I 101tan\e w 
bieiqeym 1e1onl• teobałnym 
utuka Gal>r1411l Zapol.Wej 

WYSTAWA RYSUNKOW 

Dl.IECI POLSKICH W KIJOWIE 

w r-.. Mloff!I• WMh• w 

Kijowie - li wn:oinl• 
wystaw• rpunl<ów dtlecl pe1-
1llich. 
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Setny blok 
Nowych Tychach 

W Nowych Tychach wybudowano w. tych dniach 
setny blok, w którym mieszkańcy znaJdą wygodne 
warunki bytu. 

XVI Festiwal w Wenecji 
Jurr XVI Mlędirnarodowego Fe•tiwa­

lu Sttuki Filmowej w Wenecji przytna· 
to nogrod' 1.0 najt.psze film~, wv· 
i~ietlone w ciągu 17 dni trwania tej 
lmpre1y. Grand Prix XVI F..tiwolu 
p11y1nano reiyJerowi dur1skiemu Dreye-
1owi ta film „Ordet" („Słowo•i. 
Nagrodę PieMnego Srebrnego lwa 

ctn:ymcł radziecki fiłm 11 Konilt polny" 
niyscrii Samsonowa. 

Da:ne tuy "srobrne lwy" otnymctly 
w lcolejnoSci filmy: amer1kański, wł~ 
sk; i holenderski. 

z pięciu pnyu,ainych brqzowych .,,.._ 
Ce1ll jed:an pny.tnano peJs~lemu reiy­
serowi A. Munkowi zo film pt. „Lu­
dr:ie błękitnego knyia", 

Z początkiem sierpnia br. 
dokonano odbioru i przekaza­
no do uż.ytku 96 z kolei bu­
dynek miesz:kalny, nie Li­
cząc wielu innych obiektów 
socjalnych i bytowych. Budo­
wa Nowych Tych, gdzie 
wzniesiono już dwa pierwsze 
osiedla, stanowiące część przy­
szłego 100-tysięcznego miasta, 
rozwija się coraz szybciej. Już 
obecnie mieszka tu ponad 15 
tys. Judzi. 

W budowie znajduje się 

obecnie około 30 dalszych blo­
ków mieszkalnych. Jeszcze w 
br. zastosowane będą przy bu­
dowie trzecie) z kolei części 

miasta przemysłowe metody 
budownictwa I wtedy tempo 

Przed paru laty powołany 
został zespól organizacyjny w 
Centralnym Zarządzie Prze­
mysłu Wełnianego. W roku 
1952 ukazała się pierwsza in­
strukcja i wzory druków. Do­
kumenty te miały na celu 
usprawnienie organizacji pra­
cy w planowaniu. Niestety, 
instrukcja ta nie została nale­
życie przemyślana i tylko w 
części zastosowano ją w na­
szych zakładach. Wkrótce 
otrzymaliśmy no'we wzory i 
nowe instrukcje. Nie wiem, 
czym kierował się zespól or­
ganizacyjny, opracowując no­
wy system obejmujący, 
prócz - planowania produk­
cji i sprawozdawczości, 
wzory dotyczące planowania 
zatrudnienia, a nawet całko­
witego rozrachunku wew­
nętrznego obejmującego miej· 
~e robocze. (W tym okresie 
nie było jeszcze należytych 
warunków do wprowadzenia 
takiego „dogłębnego" plano­
wania). 

Nasz zaklad postanowił jed­
nak uczynić wszystko, aby no­
wości wcielić w iycie. Zorga­
nizowano 2-miesięczny kurs 
dla pracowników biur oddzia­
łowych, majstrów i kierow­
ników oddzlató'" 1 Wydziałów. 
Wszyscy pP!\Więcaliśmy duto 

, energii i czasu na wprowadze­
nie instrukcji w życie. Trud 
słuchaczy i wykładowców był 
jednak niewspółmierny z 
efektami. Nowy system zabie­
rał cenny czas majstrom, znie­
chęcał ich do systematycznej, 
głębokiej analizy wyników, 
sprzyjał rozwojowi biurokra­
cji oraz przewidywał sporą 

liczbę pracowników zatrud­
nionych w biurach poszcze­
gólnych oddziałów, 

„M61 11lan'1 

w nowel szacie 
Uchwala rządu oraz zarzą­

dren.ie Ministra Przemysłu 
Lekkiego nr 59 z dnia 20 mar­
ca 1954 r. w sprawie upro­
szczeń i ?mian w •prawozdaw­
czości zapobiegła dalszemu 
praktykowaniu poprzedniego 
systemu. Rozpoczęła się wal­
ka z przerostami biurokraty­
cznymi. Widzieliśmy na przy­
kładzie naszych zakładów, że 
rezerwy w tym zakresie są po­
ważne. 

Nowy zespól organizacyjny 
CZP We!n.-Północ zabrał $ię 
solidnie do pracy. Wydano 12 
nowych znacznie uproszczo­
nych wzorów do planowania 
i statystyki produkcji (zamiast 
dawnych 20). 

Brąrowy mcdol A. Munka jest p.G­
woinym oslqg11ięciem naneJ młodej 
k nemologralil, prac wzrośnie jeszcze bardziej. Również karty „Mój plan", 

•• Wojna I pok6i11 

Wytwórnia DEFA w NRD reallwie 
obecnie film dokumentalny pt. ,,Woj­
na i pokój" (11 Krieg und Fńeden°). W 
tym celu pnejnono 1,3 miliona me­
trów taimy filmowej t b. Archiwum 
Rzel<ly. M. in, wykorzy1tano zdjęcia 
Karolo Liebkn&chta J. 1911 r., prywat­
ne filmy f"'fnr Krupp orat wycinki fil­
mów zreolirowanych i zostneionych je­
dynie dla hitlarow1ki1t90 ulabu woj­
skow•go, pnedsto.wiojące odwr01 wojsk 
n:•mlecltich ng tere.nie ZSRR. 

Jugosławia zawiera umowę 
z Bułgarią i Węgrami 
No podstawie umow, podpisanej w 

Btlgradzi• Jugosław;a wyśle do lut­
garii 10 łilmćN, otnymujqc w tamian 
4 fil my butgars.kit. ~Ownlei w nojblii· 
szym cuuie Jugosło"Nia fHtekai• Wę­
grom dwa filmr swojej produkcji, łctóra 
\'l'ejdq na ekrany miast I wsi węgia<L• 
5kich. 

Popularność 
,;Pana Tadeusza" 
na .całrm świecie 

Z wiefu kfojów europejsklch i pota· 
eu<ope-jskich, m. i.n, t Północnej Rode. 
Jji, ęomeo, Brc.nylii, Urugwoju, Am3· 
ryki Północn•j, Aulłralii, Wietnamu, Ja­
ponii i brae!o, nadchodzą do Z11iq1· 
ku fsperonty.nó..., w Polsce tamów:enia 
I tap1tania w sprcwie ponownego wy­
d('lnia „Pana TadeuHa" w j41i\'łcu 
elpcr::.nto. 

Ostatnio do Zwjqiku Esperantystów 
zw:-Ocil się m. in. p.:i~ła i pisan wiet­
narr:ski Ngiiyon·nai·frung 1 p1oporycjq 
pnetłumaczenio „Pono Tad&u!;1a 11 t 
wrdania esperanckiego na jęifk wiM­
ntu:i.U:i. R6wr.iei plsan i dtienn!kan 
jap?ńslli M. ·Sot.ci t Tokio wyraził chęć 
przcth,.111a.:1er:la „Pc:na Ta? eu1:a'' t 

espora;ito no japo1lski, Nalei:1 tu pny­
pom:iieć, ie ,,Marła" Oneu·,„wej tłu­
rrauona była na japo:isJci takie t 
pr::e~ładu w j411ylr.u csperar.t~. 

Uctne prop1nycje do~yttłł wydonia 
w j.;tyku e!"psrc:nto in„ych ddef kli1~ 
1-rctn'!'!j I wspOłC.Jesnej lil•ratury pot· , 
•k„j. 

Choć w calej pelni trwają „Nasz plan" zmieniły swoją 
. szalę. Dawniej pracownik biu­
Jeszcze prace przy porządko- ra musiał poświęcić 20 minut 
waniu obu osiedli, przy wyko-1 na wypełnienie jednej karty 
nywaniu bulwaru spacerowe- „Mój plan". Nowy system po­
go w osiedlu „A", rekon&truk- zwala na obliczenie wyników 
· · . · :to e 0 bµ- danego pracownika w ciągu 

CJ
1
l stadionu spot ':' g ' niespelna 10 minut. Karty sta­

dowie nowych sklepow, przed- !y się bardziej przejrzyste. 
szkoli i żłobków, życie w No- Robotnik nie będzie tracił cza­
wych Tychach puJ.51\.lje coraz su na długie szukanie inte1e-
żywiej. sujących go liczb. 

Codziennie przeciągają no­
\\·ymi ulicami samochody i 
furmanki przywożące meble 
wprowadzaj<1cych się rodzin. 
W osiedlu „A" szereg ulit' 
otrzymało już nazwy, nadane 
przez Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej. 

Dzięki wprowadzeniu no­
wych wzo1·ów zlikwidowano 
dzienne raporty produkcji 
wszystkich oddziałów pomoc­
niczych. Pozo~lawiono tylko 
jeden miesięczny raport. Po­
zwoliło to na 7.lnniejszt'nle 
sta.nu zatrudnienia w głównej 

komórce J>lanowanla o dwa 
etaty pra.cownlków umysło­
wych. 

Historii 
„•l•kluclt kariok„ 

Sytuacja sprzyjała stałemu 
udoskonalaniu organizacji 
pracy. Pewne zahamowanie 
nastąpilo w maju, gdy otrzy­
maliśmy zarządzenie nr 52 na­
czelnego dyrektora CZPW­
Pólnoc, dotyczące ujednolice­
nia raportów brakarskich i 
wprowadzenia nowego syste­
mu premiowania tkaczy za ja­
kość produkowanej tkaniny. 
Oczywiście, treść wytycznych 
była całkowicie słuszna, lecz 
sposób wprowadzenia ich w 
życie pozostawiał wiele do 
życzenia. Otóż termin 1wyko­
nania tego zarządzenia upły­
wał z dniem 15 maja br. ?io­
we druki - „raport dzien­
nej pracy brakarza tkanin su­
rowych" i tak zwane „kartki 
miękkie" dla tkacza otrzyma­
liśmy 28 maja br. Zorganizo­
waliśmy zaraz odprawę z kie­
rownikami oddziałów i braka­
rzami celem omówienia nowe­
go systemu. Druki nadeszły 
tak późno, że na zapoznanie 
zalogi z nowym systemem 
właściwie zabrakło czasu. I to 
było jedną z przyczyn, która 
zaciążyla na wynikach pracy 
tkaczy, brakarzy i pracowni­
ków bi ur oddr.ialow yc h. 

„Kartki miękkie" miały za­
wierać następujące dane: da­
tę, nr krosna, nazwisko i imię 
tkacza, nazwisko majstra, nr 
sztuki, stan licznika krosna 
końcowy i początkowy, ilość 
wyprodukowanych tysięcy 
wątków, godziny pracy akor­
clowe i postojowe, nr artykułu, 
deseń, średnią gęstość, ilość wy­
produkowanych metrów, gru­
pę tkaniny, C'enę jednostkową, 
zarobek brutto, ilośc:' błędów 
zasadniczych i niezasadni­
czych oraz dane dotyczące ja­
kości. Kartki mieli wypełniać: 
tkacz, majster l brakarz, a po 
przejrzeniu I kani ny przez bra­
karza kartki te należało od­
dawać do biur \f'ydzialowych 
gdzie sporządzano raport 
dzienne; pracy brakarza. 1 tu 
następuje największa trage­
dia. Jedną sztukę wykonuje 
nieraz kilku lub kilkunastu 
tkaczy, którzy do wyproduko­
wanej przez siebie tkaniny za­
łączali „kartki miękkie". Nie­
którzy tkacze zamiast wszy­
\\'3Ć ję do si.tuk zabierali do 
domu, nie wiedząc, co z nimi 
zrobić. Często na kartkach 
brakowało nazwiska tkacza, 
numeru krosna, nazwiska 
majstra, stanu licznika poc~ąt­
kowego i końcowego. „M1ek­
kie kartki" byly za miękkie, 
wskutek czego latwo się zw1-
ja!y i mięły. Trzeba było je 
zbierać do dużej skrzyni i na­
stępnie przy pomocy sztabu 
ludzi rozprostowywać I ukła­
dać. Poza tym niektórzy tka­
cze tak nieumiejętnie wszy­
wali kartki do tkanin, że oow­
stawaly dziury w sztukach. 

System „strabckl11 

nht 11optaca 
Popełniliśmy więc bląd nie 

wyjaśniając należycie . za­
łodze zoaczenia kart. Ponadto 
sam system wykazał w prak­
tvce usterki, a sposób jego 
\~prowHdzenia był zbyt po­
śpieszny i chaot.yczny. Termi­
ny zaś przypominały alarm 
straży pożarnej. Prócz tego 
błąd CZPW-Pólnoc polegał na 

Ila letnich o•nzach 
wy~zkolen uw~ch W. P. 
NA ZDJĘCIU : 
n •;woczesne u;o:y 
bojowe na prze­
prau;ie zbudowa­
nej prze? s11pe-

TÓ10. 

CAF - WAF 

tym, te opracowując zarzą"' 
dzenie nie porozumiał się z 
własnym zespołem organiza­
cyjnym. W wyniku tego nowo„ 
wydrukowane i nowowpro­
wndzone karty „Mój pla11" 
okazały się bezwartościo,~·e. 

Oczywiście, zara1. po spo• 
strzeżeniu usterek w nowych 
dokumentach wszczęliśmy 
alarm. ZeBpół organizacyjny 
CZPW-Północ opracował no­
we wzory kart „Mój plan" i 
„metrykę sztuki tkaniny su• 
rowej" zamiast „kart mięk• 
kich". Nowe „metryki" znacz• 
nie ułatwiają pracę brakarzom 
i pracownikom biur wydziało­
wych. Teraz dla jednej sztuki 
tkaniny będzie istniała jedna 
metryczka, która zawiera pro­
dukcję wszystkich tkaczy, 
Dzięki temu dwó<'h pracow­
ników w biurze wydziałowym 
będzie możn& pnesnnąć do 
innych zajęć. Tę innowację 

chcielibyśmy wprowadzić jak 
najprędzej. Niestety, jesteśmy 

7e1Jeź.ni od tego, ki~y 11owe 
druki zostaną wykonane w 
drukarni. 

Stale 11 drodze 
putęłll 

Doświadczenia naszego za­
kładu mogą wiele nauczyć . 
Występowaliśmy wprawdzie 
nieraz w roli „królika do­
świadczalneP,o", ale to nasze­
mu zakłac'owi nie przynosi 
ujmy. Pr1eciwnle, świadczy, 
że zaloga rozumie znaczeni!!! 
nowych, lep~7ych metod. Na­
leży jednak pamięt11ć o prze-
6trzeganlu następujących z11"' 
sad: wszelkie nowe posunięcia 
dotyczące organizac.ii pracy 
należy wprowadzać systemat.-.. 
cznie, po uprzednim dok!ed• 
nym poinstruowaniu wszyst­
kich zainteresowanych, nowe 
wzory, przed nddaPiem ich do 
druku, ze~pół organizacyjny 
CZPW~Pólnoc powinien skon­
frontować z praktyka i do­
kładnie omówić z przedstawi• 
cielami kilku zakładów. Dcro 
świadczenia uczą , te nie pn• 
winno sie wprowadr.nć nn• 
wvch w7.orów. nif' mając 7.A• 
pewnionej dostawy całego 
komplE'tu ilości druków. 

Chcialbym. je5zcze podkr.e"' 
ślić, że wiele zakładów przl!• 
myslu wełnianej!o nie docenia 
należycie za~adnlenia dobrej 
organizacji pracy. Doświa,i­
czenia nas1ej tabrvki niech 
będą dowodem, że warto prze­
łamywać trudności, stosować 
to, ~o nowe. pas!ępowe. Paka"' 
zując krótko przebieg ulepsw„ 
nia orp;anizacji pr11cy w pia ... 
nowaniu i sprm•.rozdawczości, 
prap;nąlem dowie~ć. że pomi• 
mo potknieć. stale. systematv• 
cznie posuwamy ~ię nflprr.ód 
w uleps>.aniu ewidencji pro~ 
dnkcji. Idziemy drogą postę­
pu. 

ROMAN KOPCZ"YŃSKI 
ki..,rownik dr. cłu p !o1'0VJrn·a 

ZP'W Im. ·lukos'ńsk'.ego 

Łódź będzie po!qczona 
drogq, bitq ze Rzgowem 
przez Clt01n11 i Stllrowq 
Górę. Jest to sprawa 
dużej donioslości dla 
ca!ej okolicy, gd11ż mi­
mo niewielkie1 stosun­
kowo odtegtości od Ło· 
dzi. mie}SCOWOŚC• te by­
ly właściwie odcięte od 
miasta, w którym wte· 
!u okolicznych miesz­
ka1iców zna3duie pracę 

- Dotychczas jeszcze 
, ludno§ć tuteiszo. przeby­

ł wa przestrzenie 1ak za 
ł czasów pierwotn11ch na 
ł tych ziemiach - pisze 
ł „R.ozwo)" - a to t po­
ł modu braku funduszów 

~
ł n.a wybudowani" drogi 

bite1. 

l 
# 

I ł 
I i 
ł 

~ 
i 

• • • 
Zamach na most pod 

Nałęczowem znów prze­
rw111 na kilka dni ko­
munikac1ę na !Inii ko-

Lejowe3. l 
„Niez:ani • pro:od11rzy 

podzegaJq i n 11 wo!ujq 
niemal do wo)l'ly domo­
we). Rzecz 1a.rna ze ża­
den wrzqd nie może 
pu;:wolić na wyb1Lchy 
rewoluc11Jl'le ani na sa­
mowolę tłu.mów Do­
tyC'lirzas zarzqdzenia 
nie podztalaly na mo-
tłot'h ani na 11k.r11tych 
prowodyrów" ubo­
lewa prasa rządowa w 
zwiq,zku z "1e ustaJąc11• 
mi slraJkami t riiepo­
ko)em w War5'nwie I 

~ w 1nn11ch miastach fa· 
ł b r11czn11ch. 

~~ ........ - .... _,_~ 
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Grundrnan 
bije rekord 

helenowskiego 
toru 

GŁOS ROBOTNICZY 

W 90 punktach miasta 
będą mogli łodzianie zaopatrywać się 

ziemniaki w na • 
zimę 

16 września 1955 r. (nr 22!J 

................................................................ ·-··············· 
„Czy znasz tradycje 

I I I 

przy1azn1 

Reprezentacja Polski prowadzi 
w meczu z reprezentacją lodzi 

Sprzed.at ziemniaków podo­
bnie jak w latach ubiegłych 
prowadzić będą w tym roku 
handlowe placówki uspołecz­
nione. Placówki te mieścić się 
będą w 90 punktach miasta­
na placach opale>wych, ryn­
kach oraz podwórkach lub pla­
cach przy większych sklepach 
MHD i PSS. 

W tej chwili celem przyję­

cl!t w!elkich ilości ziemniaków 
(sprzedaż rozpocznie się po 20 

września), przygotowano jut 
specjalne magazyny w Lodzi, 
L3sku i Łęczycy. Gotowe są 
także kopce, w których prze­
che>wywać się będzie ziemnia­
ki na t~mmie Łodzi. Punkty 
sprzedaży zaopatrzono już rć­
wn:eż w potrzebny sprzęt jak 
- słomiane maty do och'rony 
z.iemnia.ków przed przymr0'.1:­
k~mi i wilgocią, wagi, kosze, 
widły, odważniki itp. 

zwróci baczniejsZ<\ uwagę na 
jakość ziemniaków, która w 
poprzednich latach pozosta­
wiała niejednokrotnie wiele 
do życzen : a. Ziemniaki powin­
ny być suche, czyste, jednego 
gatunku, n .e porażone zgnili­
zną, nie nadmarznięte i bez 
kiełków. Jeżeli zdarzy się, że 
w którymś z punktów sprze­
daży półhurtowej zna idą się 
ziemniaki ni€ odpowiadające 
tym wymogom. kupujący po­

polsko-·radzieckiej?'' 
Zadanie nr 2 

P omimo niesprzyjających 
warunków atmosferycz­

nych, na stadion w Heleno­
wte l!iciągnęlo kilka tysięcy 

Wiernych kibiców kolaJ"Stwa 
torowego, aby obejrzeć spot-

/ 

f!;ame reprerzentacjl Polski z 
reprezentacją Łodzi. Wczoraj-
1zy pojedynek naszej elity ko­
łanklej dostarczył publiczno­
łci 91>orą dozę emocji. . 

Mecz rozpoczął się od bie-
lów sprinterskich. W re-

ITKINA 
rekordzistką świata 

MOSKWA. - Na zawodach 
lekkoatletycznych w Mińsku 
misłrz sportu Maria ltkina 
pobiła rekord świata w biegu 
Ila dystansie 400 m uzyskując 
54,5 sek. Wynik ten Jest o 
0,5 sek. lepszy od oficjalnego 
11ekordu świata należącego do 
Jurewitz-Donath (NRD). 

NA PLANSZY 
W HELENOWIE 

W niedrielę 1ekcja 1zermierczo 
Startu organizuje ciekawe ~owody. Na 
planuy w •ali Sparty pnr ul. Półno­
CMI 30 {Helenówl uinfmy o godt. 10 
nnJlep~zych nermleny WKS ilOO, CRZZ 
I Startu. 

Zawodr rozegrane b4dq w 1n„h 
ltronioch1 we florecie. w 11pod1ie I 
nabli. 

prezentacji Polski startowali: 
Zając, Betling, Janicki l Mą­
kowski. W repre-zentacjl Ło­
dzi: Grundrnan, Jankowski, 
Marchwiński i Hage. Sprinty 
wygrali łodzianie 25:23. 
Miłą niespodziankę sprawił 

Grundman, który w walce z 
Janickim ustanowił nowy re­
kord helenowskiego toru cza­
sem 11,8 sek. 

W ostatnim wyścigu spot­
ka! się Grundman z Zającem. 
Z tej walki na.rodzi się rekord 
Pol~kl - szeptano na trybu­
nach. Do tego jednak nie do­
szln. Nie pomógł nawet sza­
lony doping publiczności. 
Zwycięzcą · został jednak 
Grundman (czas 12 sek.). 
Drugą niespodziankę :zgoto­

wał młody zawodnik Hal{e. 
Po zaciętym 'J>Ojedynku zdołał 
on pokonać b. mistrza Polski 
Janickiego. 

Niemniej interesujący był 
bieg rozstawny na ol km 'ze 
startu trzymanego. Włal!iciwle 

można go nazwać eliminacji\ 
do średniodystansowych mi­
strzostw Polski, których finał 
rozegrany zostanie w nadcho­
dzącą niedzielę na torze we 
Włocławku. 

W pierwszej parze pojechał 
nowokreowany długodystan­

sowy mistrz Polski na tora 
- Skąpski, mając za przeciw­
nika Samic-za. Jut po pierw­
szym' okrąteniu uwidoczniła 
s\ę wyraźna przewaga Skąp­

skiego. Systematycznie się ona 
powiększa. Po ósmym okrą­

żeniu Samic7. zosta,fe 7.dublo­
wany. Skąpski uzyskuje czas 
5,33 min. 

Doskonale po;leehał Ulik, 
który mln.I groźnego rywala 
w osobie Jamroza. Przw. 
pierwsze trzy okrążenia jazda 
jest wyrównana. Potem Jc<1-
nak zarysowuje sł~ coraz 
bardzie.} przewaga Ulika. Pe­
dałuje on o wiele swobodniej 
I nie znać na nim zmęczenia. 
'Ulik też jako pierwszy mija 
linię mety w czasie 5,27 mln. 

Po te,I konkurencji prowa­
dzenie obejmuje reprezentacja 
Polski 44:ł0, 

Przykry wypadek spotkał 
W br, handel uspołeczniony bohatera dnia - Grundmana 

w wyścigu australijsko-wło­
skim. Kiedy na skutek nie­
fortunnej jazdy Borucza zes· 
pół łódzki stra.eił kilkana.śc1c 

metrów do reprezentacji Pol­
ski, Grundman rzuca się do 
desperackiego ataku. Rwie 
do przodu niczym błyskawica, 
Odrabia straty, ale wtem 
na pierwszym wirażu nastę-

------------------------------- winnl powiadomić niezwlxz­

P d . b. " „ rze s1 ę 1orczy dozorca 
puje kraksa. Na szczęście 
kontuzja nie okazała się groź­
na. 

Pierwszy dzień zawodó\v 
kończy s'ę sukcesem 
zentacji Polski 52:40. 

re pre-

Dzisiaj o godz. 18 dalszy 
ciąg meczu. W programie 
pl'Zewidztany jest wyścig na 
dystansie 1 km, wyścig dru­
żynowy, australijski i wyścig 

na 20 km z pięcioma finisza­
mi lotnymi. 

M. ST. 

-

Mi„tkańcom domu P"f ul. ICałltHw­
skiego "' 76, dał 1i4t w• anoki ni•N"t'· 
kle przed.1iębiorc1y dororca, ob. li„ 
ba. Ob. Zięba, pomimo protestOw la· 
lcatorów, pocryna tobie zgoła po dyk• 
totors\ru. N:e łros.i:ctqc 1ię o lans..-· 
wen:jllł, wspólną pralnitt 1amłeniL. w 
slcładnic4 jonyn, ktOrymi ho11dluj•. 
łn:cjatywa ,,pomysłowego" dozon:y by4 

. nojmni.eJ nie wyci:erpalo sitt no tyrn. 
Ohs1emo pi.wnka, znojdujęca 1;tt w 
podw6rku również pn-Miło w uirtlc• 
wa"i• hondłarzy 1 pobfigkiego rynleu, 
Opłaty 10 t. „wsponiotomyśhw.u usłu· 
gl w!>lrwolq octrwlicl• do ki111oni ob. 
Zi.by. 

Z"!'!'IU]'""'f l'rnydium DRN ••a• 
ZNM dlocte,a, pomimo kilkokrotrir.ch 
Interwencji mienłcańców, 1prawo ut'A~ 
ła no martwym punkcie. Lokatorzy bo· 
wiem nada! pio-rq blefiU'Mt w dorr.u, a 
w pralni loiq 1totr jarzyn. 

• • 
Zbliżają się 
WIELKIE DNI 

dla naszych 
działaczy 

lekkoatlet'łki 

Gotuicie smaczn1e I czysto 

Łódzcy działacze „królowej 
E1?0rtu" - lekkoatlEtyki od 

Nikt nie zoprzeay, ł• o popularne• 
id lokalu, decyduje nie tylko poirw· 
nośC positku. Hig:ena kuchni, uprze,j. 
mo obsługa 1q to«ie ogromnłe watł• 
ne. Niestety, wciqi J•szci• i hlgienq 
w ł6dzkich 1a1rlada.ch gastronom1c·uwch 
ni.g jest wst)'Cł'<o w porzqdku. Znałeić 
w zup)e much• o:hi:> nawet robaka -
nie taka znów trudność. Podobnym 

lnauguracy~ny 
koncert symfoniczny 

w Filharmonii 

dłuższego już cz~su są zabie­
gani. Organi7..acja bowiem ml­
~trzostw Polski młodzików wy­
mag.a wielkiego n.~kładu pra­
cy i poświęceniza. O wszystkim 
tr2eha pomy9leć, "1."'Szystkiego 
dojorzeć. Wczoraj srpecjalna ko­
misja przeprowadziła lustr.ację 
stadjonu przy alei Unii. Wy­
budowano JUŻ na n:m nową Dziś, 16 września, Filhar­
skocznię do skoków v.-zwyż (od monia Łódzka inauguruje uro­
strony północnej), podlużono czystym koncertem symfonl­
rzulnię do kuli i rozbieg do c.tnym sezon 1955 - 1956 r. 
skoku w dsl. Ponieważ mi- Program ko·ncertu zapowiada 
strzostwa przewidują również się szcz.ególnie atrakcyjnie, 
bieg na 3 tys. m z przesz.kod.a- prżewiduje mianowicie pie1·­
mi, wykopano nieod7.0wny Wfze wykananie koncertu na 
dół, który po wybetonowaniu orkie;ti:t; Witolda Lutosław-
:rostan'.e wypełniony wodą. skiego, koncert ,<;krzypcowy 

. Chaczaturiana i „Szeherezadę" 

„~'' cfpponułe n„to fettauroc}a 
,.Gwama". W barach mlKznych pny 
111. Mic:ki.-.via.o I Andneja Saruta mu­
chy sq równlei no prawoch „wyjątko­
wych", betkantie ~erujq po pny­
golowonych pokarmach I brudnych sto· 
1;kach. A mole tai; u~stue kontro-te 
Stncji Saniłom.,.Epldemiologinnej po­
mosityby 1H'4.widować- t.n pn7krr słanf 

Opracn·Nano no podJ!ON.e hstó-w 
czyteln ków. 

•• K. 

n:e Wydział Prezydium Han­
diu RN lub PIH. 
·Niezależnie od sprzedaży 

półhui•to.wej prowadzona bę­
dzie we wszyslkich sklepach 
~pożywczych oraz warzywnl­
czo-owocowych sprzedaż deta­
Lczna. Prócz lege> zakłady pra­
cy, które w re-ku ubiegłym 
?.ajmow.aly s'ę sp1.,.,ectażą z:em­
n'.a>ków dla swych pracowni­
ków, b~ą mogły również i w 
t.ym roku korzystać z tego u­
prawnienia, Po złożeniu spe­
cja1nych zamów:eń w Wydu1-
le Handlu . 

Akcja sprzedaży ziemnia­
ków, która rozpocznie slę już 
za kilka dni, 1.apowiada się w 
tym roku dobrze i nic nie stoi 
ra przeszkodzie. aby wszyscy 
łodzianie w najbliższym cza­
sie poczynili zapasy ziemnia­
ków na zimę. 

Kom unikał 
Zarzqdu 

Pałacu Kultury i Nauki 
Zarząd Palacu Kultury I Na­

uki im. Stalina w Warsza\vie 
przype>miJ!la wszystkim zain­
teresowanym, że w okresie 
Miesiąca Poglębienia Przyjaź­
ni Pe>lsko-Radzieckiej, tj. od 9 
wrzesma do 15 października 
br„ wycieczki do Pałacu Kul­
łl!ry i Nauki są organizowane 
wyłącznie przez wojewódzkie 
zarządy TPP-R. 

Ze względu na duży napływ 
zwiedzających, wycieci;ki pr7y­
jeżdżające do Warszawy bez 
uprzedniego uzgodnienia ter­
minu zwiedzania Palacu z Za­
r1..ądem Pałacu Kultury i N<t­
uki nie będą mogły zwiedzać 
Pałacu. 

Po zake>ńczen!u Miesiąca Po­
szlębienia Prz,l'jaźni Polsko­
Radz:eckiej wycieczki z cale-
11.0 kraju organizować będą: 
„Orbis" oraz PTT-K. 

W nocy z 22 na 23 styrznla .oddziały powstaiJcze zaatako-
wały lfarnizony carskie rozrzucone po całym Królestwie. 

i Rewolucyjni demokraci rosyjscy słowem I czynem poparli 
! powstanie. Hercen w owym c:casle pisał: „Chcemy nlepo!lłe­
i głośc1 Polski. gdyi chcemy wolności llosjl. Jesteśmy za Po· i lakami, gdy:i. skuwa na.s Jeden łańcuch", 

: W partiach powslańoeych walczyło wiPłu oficerów rosyj­
! skich, wielu z nich jak Andrzej Pollcbnia zginęło w walce. 
: 
·l Powstanie objęło również ziemie białoruskie. Jeden z od-
i działów złoźony z białoruskich chłopów, wytrwał najdłużej 
i w walce - walczył przecież o wolną Białoruś, Bohaterski 
! dowódca tego oddziału zginął zamęczony pn.ez carskich 
i katów. 

=~~~-~~·---~ I 

i Kupon konkursowy 

i nr 2 
I 
I 

„CZJ znasz trady­
cje przyjaźni pol­
sko - radzieckiej?" 

Podał! Imię I nazwisko bohater-

&kiego dowódcy oddziału powstań-

czego, wałczącego 

ruś, złożonego 

chłopów. 
• 

o wolną Biało­

blaloruskicb 

, .................................................................................. . 
Lista ofiarodawców nagród 

16. Centralny Zarząd Prze­
mysłu Galanteryjnego. 17. Dy­
rekcja ZOO. 18. Łódzki Zwią­
ztk Spóldzie!ni Pracy Hurtow­
r\a Zsrządu Zbytu. 19. Spół­
dzielnia Przemysłu Lud i Art. 
.,Współpraca". 20. CZP Guz'­
karskiego i Galanteryjnego. 
21. Spóldziel·n;a Inwalidów, 
im. Byłych W'.ęi.niów Radogo­
szcza. 22. Centrala Nasienna, 

Z ukosa 

Biuro Wojew. 23. Centralny 
Zarz. Prz.em. Surowców Wtór­
nych. 24. Związek Zaw. Pra­
cowników Kultury. 25. ZPW 
im. Waryńsk:ege>. 26. Łódzka 
Drukarnia Dzjełowa. 27. Ro.da 
Zakładowa Składnic,Y Centr. 
Barwników. 28. ZPO im. For­
naL~kiej. 29. Centr. Zarząd 
Przem. Wlók'en Łykowych. 
30. ZPW l Maj.a. 

Plon wytwórni „Plon" 
- Czy nie uważasz - za­

gadnęła mnie pewnego dnia 
i.ona. - ie p1zed. wy3a.:.derr„ no. 
wieś warto by doprowadzić , 

kój na klucz i pojecha!iśm11 
do ciotki na u;ieś. Było to l 
wr:.e.91\\o. br. 

Po raz czwarty 
Czechosłowacją z 

Zglos7.enia do ml·strzostw zo- Rim.<;ki-Kor.sakowa. 
s~ły . j.uż zarr,iJrniQ\e. W tej Soli~tką ko,cei·tu jest Wan­
wielk1cJ rew u. n<l]młods~g~ j da Wilkomirska. najwybitniej­
narybku n.aszeJ łekkoatle.yki 

1
.o.za skrzypaczka młodego po­

- sportu, przynoszącego n:im kolenia. 
d~iś w.·'!le sukcesów. n.a :u·~- Dyryguje Witold Krzemień-
nie m:ędzynar0dow-e1. stanu: ski. 

W kinie „Stylowy" potrzebny jest bufet 
mieszkanie do porządku? Po­
dłoga ca1kiem zniszczona, każ­
da deska. w innym koinrze. 
Kupimy lakieru, zamalujemy 
i pojedziemy na tydzieii do 

z bufeotem w „Stylowym", Wschód I 7.aW!;'Z.e zbywano go ciotki. Przez ten czas podtoga 
bylo różnie. Otwierano go ~ próżnymi obietnicami. wyschnie, ' a po powrocie w 

WrócilHmy po dziewi~ciu 
dniach do Lodii. Podłoga 
b!yszc~ata, jak słońce.. Zmę­
c:ony niewygodami podroży, 
usiadlem na ś rociku pokoju, 
bo ws:ystkie krzesła stały na 
strychu. Usiad!em, lee: pod­
nieść się już nie moglem. 
„Plon" byt rzeczywiście trwa­
ły - jak przyklei? mnie da 
podłogi, tak już nie puści!. 

S razy dotąd polscy pływa­
cy rozgrywali spotkania 

międzypaństwowe z C<.echo­
słowac ją. Dwa pierwsze 
przegraEśmy. W r. 194jj w 
Poznaniiu ulegliśmy 84:143, w 
sierpniu 1950 r. w De<:inie 
CSR wygrala 129:93, 22 wrześ­
nia 1952 r. w Ustce nad Łebą 
Polacy odnieśli swe pierwsze 
zwycięstwo: 102:98. Te trzy 
wyniki są charakterystyczną 

ilustracją postępu polskich 
:plywaków. Ale gdybyśmy 
chcieli twierd.zić, że obecn!e 
stają oni z Czechosłowakami 
do walki w roli faworytów, 
byłoby to grubą przesadą. Po 
okres:e pewuego zastoju, Cze­
chosłowacy wzięl1i się ostatnio 
energ:cznie do tej dziedziny 
sportu i już w Łodzi uj•rzymy 

Flnałnwe rozgrywki . , . 
o WejSCie 

do Il ligi 
ROZLOSOWANE 
Komisja sportowo sekcji piłłcl r'lożne.] 

(;KKF rozlo.:;owolo no oslatn-~ m posłe· 
dteniu finałowe rozgrywki o wejści e do 
li Egi. w których wezmą udział ml· 
strzowie poszcte.gOlnych grup 111 \Igi. 
· Mistrzowie ośmiu HI lig podzlele.n! 
'tostoli drogą losoHO•nlo no dwie gru· 
py, które .syste mem punktowym „kaidy 
J'. koidym" - mec.z i rewanż - wyłonią 
r.o-jlepsze dwa zespoły, które outomo· 
ł\~1nie owonsujq do Jl l igi. Zespoł.y, 
l<ti.re w swych g ru pach zojmq drug ie 
fi.~cjsc:a, ro:e.grojq dodotic.owe, decy· 
dujqcę s.potkociio na neutralnym tere· 
n :e. Drużyno, która zwycięży w tym 
mectu, wejdz ie jako trzecia do 11 ligi. 

W wyniku lo.sowonio pod; l oł no 9ru· 
~f przedstawia się następująco: 

Grupo I: 
Gdańsk, Stalinogród, Warnowo 

W1odow. 
Gr„po li: 
tódź, Ru~nów, Kraików, P~nat\i 
'9 pałdiiemiita: 
Gdańsk - Stollnogr6d, Wa.rszowa 

\\frocłan, lódź - Rz:enów, Kroków 
Poznań. 

16 paid1iernika: 
Wrodow - Gdańsk, Sto.\1no-gród 

Warszawa, Po1nań - l6di, Rlesz.ów -
Krakó\Y 

2S paidziernHca: 
Gdoń'i k - Wors'."owo , Stalinogród 

Wrodc,...,, lódź - Kra;ców, R.zes.zów -
foznoń. 
~ pcaidziemika: 
Gdo1lsk - Wrocław, Warszciwa -

Stalinogród, Łódź - Poznań, Kroków 
- RZCS!Ó',Y, 

6 li:.topac!o: 
Sta~ i nog ~ód - Gdańsk, Wrodow -

Wors:c-.vo, P..zcsz6w - Łódź, Poi,nań 
- Kra ków. 

13 list::pada: 
Warnawa - Gdańsk, Wrocław 

Sto.l inog r6d, Kroków - lódi. Poznoń 
Rzeszów. 

w robotę i niedzielę kiJku za- łącm:e około 400 dziewcząt 1 
wodników młodego pokolenia chłopców. O zaEzczytne tytuły 
o dobrej kl.asie. Do n:ch nale- mistrzów Polski walczyć bę­
ży w pierwszym rzędzie Svo- dą na,si młodzi sportowcy w 
rz;i'ł. w st. klasyC?..nym. 1.15.0 konkm·encjach technicznych 
mm. na 100 m daje Czechosło- (z wyjątkiem rzutu młotem) 1 w 
wakowi wiele szans zwycię- konkurencjach biegowych. Te 
stwa. Mocnymi punktami ze- ost.atnie budzą . n ewątplh-::e 
rpol:u gości będą także Sko- na1więk.sze z.gomter~sowarne., 
vajSll i Bacik. W stylu grzb·e-1 ~ dostarC'Zają ?ne wielu .en;o­
towym Bacik jest a•bsolut- CJt. Dla chlop~ow prz~\~dzia­
nym faworytem. w stylu mo- ne Sf\ następujące biegi: 100 
tylkowym oczek.ujemy ostrej I m, 110 m pp!., 800 '."• 3.000 m 
walki polskiego rekordzisty z przeszkodami l sztafeta 
Raczyńskiego z utalentowa- 4 x 100 m. 
nym Samuehlem osiąga.jącym Dz'.ewczęta 80 m przez 
- 1.08 na 100 i 2.18 na 200 m. plotki, 100 m, 400 m i szta­
Styl dowolny na.tomi.ast bę- feta 4 x 100 m. 
dzie naczej domeną Polaków. Młodzież zjedzie do Łodzi 
Gremlawski, T<>łka.czewski, d·ziś i zakwaterowana zosta­
Mroe7.kowski są dość pewny- nie w hotelach „Orbis" i „Sa­
mi k.andyda·tami na zwycięz.. voy". W sobotę mistrzostwa 
ców. trwa<: będą cały dzień z przer-

wą obiadową. Ra.no rozpoczną 
W meczu kobiet sytuacja się one o godz. 10, a po połu­

wygląd.a dla nas zgoła nie- dn'.u o godz. 15,30. W niedzie­
pomyślnie i tylko ewentualny I lG .zawody rozpoczną się o go­
szybki powrót do wysokiej dz.Ulie 15. 

formy Milnikielówny, Cedro, I Bilety na tę ciekawą im­
Klemińskiej oraz Olejnikowej I prezę można już nabywać w 
morże uratować nasze szanse. ŁK.KF (plac Komuny Pary­
Jest w każdym razie pewne, skiej 5). . a w dniu ~aw.odów 
iż od pierwszej do ostatniej przy kas1e. Ceny bilet~w są 
konkurencji toczyć się będzie b_a.rdzo przystępne: m'~JSC.a 

t tka , . t 1 E.:edzące normalne w cenie 5 
w ym &po n.u zacię a W"? - zł, miejsca siedzące ulgowe -
ka, a ~o :iiozwala s.nuć nadzie- 3 zł, miejsca normalne stoją-
1e na swietne wYlliki. Mecz w ce _ 3 zł i miejsca stojące 
Łodzi stanie się w tych wa- dla młodzieży - 1.50 71. 
runkach największym wyda­
rzeniem pływackim sezonu. 

O mistrzostwo 
województwa 
łódzkiego· 

W nledzłel~ no trasie Ksawerów -

Sieradz zostanie ro.:egrony wyic19 ko­

lcrski o mistrzostwo woj. łódzl.:1ego 

Zawodnicy 'N'fStcrtujq t. Ksawerowa o 

gcdr. 11.15 I będq mieli do przejecho· 

n.a dystans 50 km, tanim minq l i nię 

mety w S ieradzu. 

Udział swój w wyśctgu t.opew."\I• Jui 

oo-siodocte Il kiesy: Motusiok, Puł· 

grcbio I Gol.ńskl. Nojprawdopodob· 

n ej międty nimi rozegra si• walka o 

l'r" strzows\cq koszulkę. 

Zwycięrco tcwodów z ubiegłego r~ 

ku, Pcstuslo\t, odbywa słuibę wojsko· 

wq i nie będrie mógł bronić tvtulu ml· 

strzowskiego. 

Trzeba jeszcze nadmienić. że 
organiretorzy dokładają wszel­
kich !ltarań, aby zawodom 
tym nadać j•ak najb.a,rd'z\ej u­
rc.czysty charakter i jak naj­
rordz.iej sprawną ; sprę~ystą 
o"· g~r iz.~cję. oz.ego im szcz~ 
rze życzymy. W pażdzicrniku 
oczekują Ms ba\vi-em misfrzo­
stwa Polski seniorów, a więc 
zawody rnbotnie i n '.edz!elne 
będą jakby Eprnwdbiancm 
naszego stanu gotowJŚCi do 
tegoro=ego ostatniego a­
kordu naszej lekkoatletyki. 

Górnik (Zabrze)­

Naprzód (Lipiny) 
o o 

ZABRZE. 
W meczu o mi!tr:ostno c!rugiej l:gi, 

p:łitorze Górnlka (Zc::One) uen;i;owali 
na włosnrm bo;.l\u i No:n1::de111 (Li· 
piny) 0:0. E:::1'.1ałe1c:n spotkania byl 
bra:n'<orz Ncprz'!)t!u Sło:n'~ a. który a-­
bronił swą druirnę od po10H:i, 

RADIO 
PIĄTEK, 16 WRZE~NIA 1955 Il. 

FALA 202,1 m 

WIADOMOŚCI: 5.05, a.oo, 7.00, 7.40, 
t~.04, u.oo, 18.15, 21.30, 23.50. 
~2.15 Muzyko baletowa. 12.40 Audy­

cj J s,~ko!no dlo klas I 1 11. 12.59 Wal· 
ce. 14.10 „BryYo" - opow :odanie Po-u· 
!.:tuwStk'.ego. 14.30 Słynne orlc:eslry ro'I· 
ry'l:kowe. 15.10 P eśni kompozy~orów 
frorc:us~:::c:h. 15.25 Po!sk:e melo:ł P lu· 
ciowe. 16.00 Muzyko dlo wuy:;tkich. 
17.00 „Z życia Związku Rodtlec:kiego". 
IJ . .30 l6d:ki dt:en.nik radlowy. 17.45 
Muzyko ope-rowa. 18.00 Slo<łem na­
sz:·,ch' interwencji. 18.20 Muzy:.tc kome­
•nlno, 1&.40 Koncert krokowskiego chó· 
ru. 19.00 Mutykc i aktualności . 19.25 
Rer>ortoi: literacki. 19.40 Kompc1ytor 
r1godnio. 2CL?.S Aud1cjo aktualna. 
20.~0 Z melod:q ; piosenkq prze?. 
Swiot. 21.50 Kronika sportowo 22.00 
Koncert symfoniczny. 22.27 Felieton. 
22.37 Dolny c:ąg koncertu symfonioz­
~cgo. 23.1S Muzyka taneczna. 

TEATRY 
NOWY (Więckow•k•ego 1~) - .-leayn· 

ny. 
JARACZA (St. Jaracta Z7) - godz. 19 

„Kro•lco·Niot'.:y i Górole". 
POWSZECHNY (Obr. Stahngradu 21) 

- godz. 19 - „Zatrzymać poc1qg". 
.tVOOWSKI (Wi„c\t0"1;s.kiego 15) -

godz. 19.30 - „Młyn", 
MUZYCZNY (Pio~'kow.<o 243) - godz. 

18 - 11 Wiktorio I ]ej huzar" - pre· 
miera. 

ESTRADA SATVRVCZNA (Traugutta 1) 
god:z:. 19.15 - „Uwago, kręcimy". 

MŁODEGO WIDZA (Mon uuki 4c) -
godz. 15.30 - „MorclnośC pani Dul· 
skiej". 

PINOKIO (Kopernika 161 - godt, 17 
„Zakl~ty liloc1or". 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) - godz. 17 
- „Joś Szpak". 

CYRI( NR 1 (pl. N ;epodłeglo;c) 
prLedstawlen ie iamknięte. 

KINA 
BAtTVK (Ncru\ow;cza 20) - „Próbo 

wierr.ości" - godt. 15, 17.30, 20. 
GDYNIA (Tuw;mo 1) - Program fil­

mów do~umentolnych I kulturalno· 
cśwlo-towych: - ,,Roslów naci Do~ 
nem", ,.W~·stawa w Kopenhod1e'' -
godz. 18, 20. 
Program dlo nojmłodsz'1ch: - „Zło· 
ta ontylo.pa", „Olówek I lcl&l<s", 
„Dwa łakome niediwlcdki" - godz. 
16. 17. 

MtODA GWARDIA (Zielono 2) - „Ur­
wis Gavroche" - godz. 161 16, 20. 

MUZA (Pobia.n:c\co 1l3) - „Razarwo'N'f 
troci ' ' - gbdt. 18, 20. 

PIONIER {Fronc c stlcońllta 31) - .,Cyrk" 
- godt. 17, 19. 

POKOJ (Ka-1:i m·erza 6) - •• Admirał 
Us10!.:ow" - godz. 1$, 20. 

POLONIA (Piotr\ows!co 67) - „Konik 
po:ny'" - gcd:. ll.30, 18.30, 20.30. 

Pr.ZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) -
„Grteszn.icy bet w'.ny" - goch: 18, 
20, „Sm:Clli ludz~e" - godz. 16 

1 MAJA (Kiliń:;k e~o 17f.) - „Sekreto-u 
Rejk:>mu" - godz. 17, 19. 

ROMA {Kcli:zcusklego 81) - „Stroi· 
n:cc w g~roc:h" - 9cd?. 18, 20 

f'::'<ORD (Kaliszc ,y~ ·::ego 2) - ,,Pieśń 
tajgi" - godt. 17, 19. 

przypadku do przypadku, nie- , Style>wy" jest jednym '>: mieszkaniu będzie czysto 
punktualnie, zależnie od na- nlljlepiej prowadwnych kin przytulnie, Prawda? 
strojów bufeto\\·eJ, a ostatnio w Łodzi; personel dba 0 czy- Zgodzi!em się natychmiast, 
w ogóle jest nieczynny. ~tość i Pstetyczny wygląd Io- bo mi cwbkiem głowy wy-

Z u\\·agi na to. że jesień w kału, czytelnia (jedna z me· chodziło nieustanne czyszcze­
t; m roklt iest wyjątkowo po- wielu w naszych kinach) s~u- nie podlogi, której i tak nigdy 
go<lna i ciepła, napoje chto- (::'13 zawsze du7.o amatol ow nie można bylo doczyścić. 
dzące (n'e mówtąc o cukier- czasopism. Jec!ynym. t~lko po- 1 Uda!em sie więc na poszt..ki­
kach, papierornch, czekoladz.;e wodem do narzekan iest bu- wanie lakieru. w sl'.!~pie 
:tp.) są nieodzowne w pocze- fet. . . W hód MHD nr 510 przy u!. Armii 
kalnt kinowej Sąd7.imy, ze .PSS - sc . Czerwonej 47 zakupitem kil-

Obecn1e, w c'l.asie tnvan·a 7.atnteresuje s1e .tą sp~·awą 1 ka stoików ;;;achwala 11 ego 
VIII Festiwalu Filmów Ra- uwzglę<.h:i wreszcie prosby pu- przez e1~spedienta lakieru, o 

I dzieck1ch w ~,.Stylowym" od- bhcznos;;1, obiecujqcej na: wie „Plon". Z 
bywają s'ę trzy Reanse dz1en- A. etykietki przyklejonej do s!oi-
llle 1 przez kino przewija si.: ....,______________ czka dowied:ia!em się, że ta-
co dzień duża ile>ść osób. W , _______ ... kier wyprodukowano w wy-

książce życzeń i zażaleń znaJ- twórni „Plon" przy ul. Cie-
dujemy prośby publiczności, Kronika sielskiej 25. zadowolony ru.-
by bufet uruche>miono. szylem do domu, nucąc sobie 

K1emwni:k ikina kiłklfkrot- partyjna pod nosem _ „plon n.iesiemy 
nie interweniował w PSS - plon", 

DZIELNICA STAROMIEISl<A: 

SOJUSZ (Nowo Zło\Jio) - „Tajemniota 
wyspa" - godz. 18.30. 

SWIT (B.ołucki Ryn.;k) - „Podstęp 
SWO~(:" - godz.. 18, 20. 

STVLOWV (Ki lińsk iego 123) - „SNi­
r:iarko I pastuch" - godz. 16, „Po­
gromczyni tygrysów" - god:.. 18, 20. ł 

TATRV (Sien-lc:ew:czo -40) - ,,Sodkii," -
godt. 16, „Królowa balu„ - godz. 

ddł. ,. bm., • 9ocb:. 1ł.30, w 
soli konferenc:1jnej KO, u1. Re· 
wolucji 1ł05 r. nt' •!S, odbęc:hie 
s.itt 1'orada nauczycieli-cdonli:ów 
I llondydatów partii t \i!1enu 
Dzielnicy Star1miej1łl:a, na ł•· 
mat: ,,Zadanie pocistawowych 
organltacjl part1Jnyth w bi1iq· 
Cf"' roku 11kolnym". 

18, 20. DZIELNICA RUDA: <hlł, 16 
WOLNOSC: (Przvbystewslci~o 16) - ~ ~m„ o gr-łt. t4, w 1ali ZPI 

„Staro forteco" - godt. Hi, 115, 20. ~ 1m. D1ierLtft1k1ego, ony ut. 
WtOKNIARZ (Próchnika 16) - „Konik t Piolr'<-skiol 212, odb•dtie ,;, 

polny" - godz. 13.~5, 17 . .C5, 19 „~. t narada selcr.etariy podstawo· 
WISU (Tuw;mo 1) - „P1óbo werno- wyc:h organi1ocjł partyjnych ł 

Sci" - godz. 15.~. 1e, 20.JO. I terenu KO llude z nast"9Ujlf· i 
ZACHĘTA (We.ryńskiego 26) - „No od· I cym pen4:1dkłem dtlennym: 

siecL Carycyna" - godz, 18, 20. 1, lQł'oznanie t uchwałą KC 
DWORCOWE (Dwor:ec Kc~isk:i) PZPR • nkoleniu port1jnym 

„No: wig'.J: jna" - godz. 16, 17, 18, ne rolc 1955-st. 
19, 20, 21, 22. ł 2. Przebieg zebra~ oodslawo· 

STUDIO (Sys:.rzyolco 7-9) „Antoni i wych organita(:ji porty1nych na 
IwcnO'ł.'ict gniewa si111" - godt 17, i temat IV i-lenum KC PZPL 

Malowanie podłogi przypa­
dło oczywiście w udzta.le 
mnie, gdyż żona atttorytaiyw­
nie stwierdzi/a, że to iypowo 
męska. robota. „PLon" wsiąkaŁ 
w podłogę razem z moim po­
tem ale wszelkie trudy prze­
slan0iat mi obraz pięknie bły­
szczącej podłogi, która nie bę­
dzie wymagala wielkiego na· 
kładu sił i energii przy czy­
szc:i.eniu. Wysmarowane ręce 

t kolana umyłem naftą, dena-

19. 
lĄCZNO~C: (Józefów 43) - „Skond"'- -.--------• 

turatem i benzy1111, lecz prze­
: konałem się, ·że „Plon" najle-
1 piej scltodzi w cieplej wodzie 

z mydtem. Zamknęliśmy po-

beg'" - godr. 19. 

Sied:ę więc od tygodnia na 
środku pokoju i z!orzec;;ę w!l­
twórni przy ulicy Ciesielskiej 
25 za glupie kawały, jakie 
urznd:a łatwowiernym klien­
tom. żona po desce zaopatru­
je mnie w żywność, bo stanqć 
na pod!od:e nie można. 
„Plon" z miejsca unieszkad!i­
wia śmiałka, przytwierd:.ajl!C 
go na stale do podłogi. Oto 
p~o1i wydanych pienięazy, 

plan trudu matowania. 
P. S. Wytwórnia ,,Plon" wy­

cofała już ze sklepów puszki 
z niefortunnym „Plonem", 
gdyż okazaio się, że lakier źle 
pr~ygotowano. Ale kto pokry­
je straty, na które narażono 
lud::i. pracy, kierując do 
sprzedaży Lakier, nadajqcy się 
do produkcji lepów na mu­
chy? 

KOS. 
(Ne podstawie listu ob. J, K.) 

Otiś 1 16 bm., o go.cit. 19, w soli Jm„ 

~re-towej Klubu, ul. Norutowicto 2e, 

'.vygloszociy la&tonie odc1yt pt. „\'/spól~ 

na walko khłopów polsir.'.ich I ukraiń· 

sk:ch uciskiem feudalnym w xvn 
N e:..u", Po p;elekcji wyświetlony z°" 

ston;e film. Wstęp 1 zt. 

Ka-rly wstępu nabywać możne °"' po­

'°""; Kiu J TPP-R w godz. 9-;l'.JO. 

Dyżury aptek 
Dz.isiejneJ nocy dyiurujq nori:"pujq· 

c& o·pteki: Tuw:ma 19, Wólczaiuka 37, 
r-otrkows~a 225, Włryńsk ie.go 1'6, No· 
wctkt' 12, \JJojska Polsk:ego 36, Oq· 
brew-Na.kiego 24b, al. Kośclu51kl 41. 

DYŻURY SZPITAU · 

Chirurgia: ch.; l całą dob• dy!uruj• 
!:pi-toi im. Q.r St•rlingo, ul. Ste-rlin· 
go 1·3. 

DYREKCJA MOD 
ART. GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

zewtadamia 

te SKLEP nr 681 ul. PIOTRKOWSKA 317 
posiada w sprzedaiY 

Księgowego finansowego, księgowego ko• 
sztowca i księgowego instruktora :zatrudni 
CZPGG natomiast kler. adm.-gospodarczego I 
transportu oraz magazyniera ze znajomością 
branży metalowe1 zatrudnią Łódzkie Zakłady 
Pl'zemysłu Guzikarsku - Galanteryjnego w 
Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr uL 
Zakątna 61 /63 lub pośrednio Urząd Zatrud­
nienia. 2062-K 

ln-~~rna ! dziś c:ctq dobtt dyiurui• 
S?p:tol im. N. Barl:ckiego, ul. Kopciń· 
sk e~o 22. 

O'Jiur pofo-inicto·ginekologi:-iny: dt;ś 
od gcxh. 8 do 20 dyiuruje Stpitql im. 
dr Mo::lurov1•-;za, ul. Kr:!em ~ en:llłdca 5, 
od god.z. 20 do 8 dyżuruje S!;:>i'a1 :m. 
Cur· c:·SklodoNsłuej, ul. Curie·Skłodow~ 
sk iej 15. 

Ważne telefony 
rogotYNie ~atunJcowe - 2!4•tł 
Mie;1l<a ~torr.er.do MO - 25:-60 
M:eji;kl OLroiek I nformocji - 159·15. 
Stroi Poiarna - I 

KADZIE DĘBOWE 

małe po zl 165,70 
duże po zł 251,30 

2064-K 

Prae•ownit•'t po111zukiwani 
Kierownik finansowy o pełnych kwalifika­
cjach księgowych i gruntowne1 z.najomo~ci 
planowania finansowego poszukiwany od 
7..araz. Zgłoszenia przyjmu;a dział k;;dr 
WBP - Łódź, ul. Traugutta lł. 2067-K 

Tkaczy o~az ttll'Jlnió,11 na tkalnię :zatr:dni 
Łódzka Tkalnia Przemysłu Bawelnian~go 
Łódź, ul. Jarar:r:a nr 52. Zgłoszenia przyjmu­
je wydziaJ kadr codziennie w eodzinzch od 
9 do 14. 2066-K 

Pracowników do spnedab drobnodeta• 
liczne) warzyw i owoców (wózki I strag:iny) 
na umowie - zleceniu (wynagrodzenie prowi­
zyjne> zatrudni natychm;ast ZSS - Zakład 
Obrotu Warzywami \ Owocami w Łodzi 
ul. Zielona nr 24. Zgloszen'.a priyjmuje sek­
cja kadr i s1.kolenia. plac Barlickiego S - J 
piętro w godz. od Q do 13. 2059-K 
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